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Przemówienie noworoczne

I sekretarza KC PZPR Wl. Gomułki
wygłoszone przez 31 grudnia 1957

OBYWATELE

I znowu wstępujemy w Nowy Rok.
Za kilka godzin odejdzie od nas w

niepowrotną przeszłość rok 1957.
Stając u progu Nowego Roku

•warto spojrzeć poza siebie, poświę­
cić słów kilka wydarzeniom roku,
który dzisiaj, żegnamy. W okresie

jego panowania zmieniło się wiele
na lepsze w naszym kraju. Trwa­
jące jeszcze trudności dnia powszed­
niego nie powinny nam przesłaniać
tej prawdy, widocznej dla każdego,
kto patrzy aby widzieć, kto spoza
drzew umie dostrzec las.

Rak Moniuszkowski

WARSZAWA (PAP)
stycznia br. w Państwowej Ope-
w Warszawie odbyło się uroczy-
przedstawienie opery „Halka"

Moniuszki w setną rocznicę jej

•r
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rze

ste
St.

^warszawskiej premiery.
Na uroczyste przedstawienie

Halki" przybył minister kultury i
sztuki — K. Kuryluk — przewodni­
czący Komitetu Honorowego Roku
Moniuszkowskiego. Wśród licznie

zebranej publiczności znaleźli się
przedstawiciele instytucji muzycz­
nych, związków twórczych oraz

świata artystycznego i świata mu­
zycznego stolicy.

Eęip! cdaąl pomoc

Knansowg dla Jordanii
Rzecznik rządu egipskiego oznaj­

mił we wtorek wieczorem, że Egipt
nie udzieli obecnemu rządowi jor-
dańskiemu subsydium w wysokości
S milionów funtów, obiecanego w

1957 roku w tzw. porozumieniu soli­
darności arabskiej.

Wyjaśniając powody cofnięcia sub­
sydium generalny dyrektor egipskie­
go departamentu irifori aacji Saad
Afra oświadczył, że pieniądze, które

Egipt wpłaciłby rządowi jordań-
skiemu, „pomogłyby realizować cele
imperialistów i ich agentów, którzy
dążą do pokonania nacjonalizmu a-

rabskiego".

30 osób

Katastrofa kolejowa
DELHI (PAP)

W dniu 1 stycznia na węźle kole­
jowym w stanie Pendżab pociąg po­
śpieszny wpadł na pociąg osobowy.

Według pierwszych informacji, w

katastrofie zginęło 30 osób, a 100 od­
niosło rany. Niektórzy pasażerowie
spłonęli żywcem w pożarze, który
wybuchł w wyniku zderzenia.

Katastrofa nastąpiła 10 kilometrów
od miasta Ambaia w stanie Pendżab,
200 kilometrów od Delhi.

Depesza z okazji

święta narodowego Haiti.
WARSZAWA (PAP)

Z okazji święta narodowego,
154-ej rocznicy proklamowania nie­
podległości Republiki Haiti, przy­
padającego w dniu 1 bm. minister

spraw zagranicznych Adam Rapac­
ki wystosował depeszę gratulacyjną
do sekretarza stanu do spraw za­
granicznych Haiti dr Vilforta Be-
auforira.

Utrwaliła się praworządność, u-

gruntowane zostały zasady wolno­
ściowe, służące budownictwu socja­
listycznemu, umocniły się więzi łą­
czące partię i władzę ludową z kla­
są robotniczą i masami pracującymi.
Zostały rozszerzone uprawnienia i

rozszerzyły się możliwości działania

terenowych organów władzy — rad

narodowych. Stojące przed nami

wybory do rad narodowych, posłanie
do nich kandydatów Frontu' Jedno­
ści Narodu, ludzi uczciwych, go­
spodarnych i umiejących pracować,
oddanych władzy ludowej i mają­
cych doświadczenie w pracy społe­
cznej, jeszcze bardziej pogłębi fak­
tyczne ludowładztwo i socjalistycz­
ną demokrację.

W 1957 r. nastąpiła pewna popra­
wa również w sytuacji gospodar­
czej, aczkolwiek poeostaje ona

wciąż jeszcze trudna. Polepszyło się
zaopatrzenie przemysłu w podstawo­
we surowce, wzrosły zapasy niezbę­
dne dla należytego działania całej
gospodarki narodowej. Wzrosła pro­
dukcja.

Poprawę przyniosła na wsi nowa

polityka rolna. Zmieniło się samo­
poczucie chłopów, nastąpił wzrost

produkcji, zarówno w indywidual­
nych gospodarstwach chłopskich jak
i w spółdzielniach produkcyjnych
oraz w państwowych gospodar­
stwach rolnych.

W toku realizacji jest reforma
handlu państwowego i spółdzielcze­
go, która powinna polepszyć zaopa­
trzenie ludności miast i wsi. W ra­
mach zakreślonych polityką partii
i rządu stworzono także warunki
dla rozwoju uczciwego rzemiosła,

uczciwej wytwórczości prywatnej i

uczciwego prywatnego handlu. Rok
1957 był rokiem konsekwentnej rea­
lizacji programu i linii politycznej
VIII Plenum.

Jednocześnie był to rok porządko­
wania szeregu pojęć zawartych w

tym programie. Tak np. trzeba było
uporządkować pojęcie praworząd­
ności socjalistycznej. Znaleźli się bo­
wiem ludzie, którzy praworządność
potraktowali jako sprawę dotyczącą
tylko władzy państwowej w jej sto­
sunkach z obywatelami. W umy­
słach takich ludzi praworządność
kojarzyła się z zachętą do łamania

prawa, do kradzieży i innych prze­
stępstw, do przeciwstawiania się
władzy państwowej. Takie pojmo­
wanie praworządności musiało być
zlikwidowane.

Trzeba było również uporządko­
wać pojęcie demokracji socjalisty­
cznej. Jedni bowiem wkładali w to

pojęcie treść anarchistyczną, inni u-

siłowali użyć socjalistycznej demo­
kracji jako oręża walki z socjaliz­
mem. Sprawy te zostały uporządko­
wane na IX i X Plenum Komitetu
Centralnego Partii.

Proces rozwoju demokracji socja­
listycznej z natury rzeczy musi być
długotrwały. Jest to bowiem proces
kształtowania nowego, socjalistycz­
nego społeczeństwa. Praktyka roku
1957 dowodzi, że proces ten się roz­
wija, że coraz większa ilość ludzi

wciągana jest do udziału w bezpo­
średnim zarządzaniu państwem i go­
spodarką uspołecznioną. Tempo te­
go procesu uzależnione jest od wie­
lu czynników,, wśród których naj­
ważniejszy bodaj jest czynnik świa­
domości społecznej i rozumu poli­
tycznego szerokich rzesz narodu.

...i Sudanu

WARSZAWA (PAP)
Z okazji święta narodowego, dnia

niepodległości Sudanu, przypadają­
cego w dniu 1 bm. przewodniczący
Rady Państwa Aleksander Zawadzki

wystosował depeszę gratulacyjną do
Najwyższej Rady Państwa Republi­
ki Sudanu.

Trzeba, abyśmy wszyscy zdawali
sobie w pełni sprawę z tego, że
zakres socjalistycznych swobód
wolnościowych będzie tym szer­
szy, im większe będzie w naro­
dzie poczucie dyscypliny społecz­
nej. Bez dyscypliny nie ma bo­
wiem wolności i demokracji. Swo­
body wolnościowe, u których pod­
staw nie leży dyscyplina społecz­
na, obracają się przeciwko naro­
dowi, nie służą, a szkodzą inte­
resom ludzi pracy. Czy w roku,
który za kilka godzin nas

mieliśmy przejawy
pilny społecznej?

braku
opuści,
dyscy-

Kronika dyplcmatyczna
WARSZAWA (PAP)

W dniu 1 bm. opuścił Warszawę
dotychczasowy ambasador nadzwy­
czajny i pełnomocny Republiki Wło­
skiej w Polsce Luigi Cortese, żegna­
ny na Dworcu Gł. przez wicedy­
rektora protokołu dyplomatycznego
MSZ, ministra pełnomocnego —

Tadeusza Findzińskiego, członków
ambasady włoskiej z charge d’affai-
res . i, Norberto Behmaninem na cze­
le oraz szefów szeregu innych przed­
stawicielstw dyplomatycznych.

WARSZAWA (PAP)
W dniu 31 grudnia 1957 r. Przybył

do Warszawy nowomianowany am­
basador nadzwyczajny i pełnomoc­
ny Japonii w Polsce Saburo Oh ta

witany na lotnisku przez dyrekto­
ra protokołu dyplomatycznego MSZ
ministra pełnomocnego Edwarda
Bartola oraz członków ambasady
japońskiej z charge d’affaires a. i.
J-Iisashi Dosho na czele.

Mieliśmy. I wciąż
ich niemało.

Rzućmy okiem np.
spodarkę narodową,
wszyscy z osiągnięć,
dziedzinie dał nam rok 1957. Plany
produkcji zostały przekroczone,
wzrosły pokaźnie średnie zarobki,
ale bądźmy szczerzy, powiedzmy
sobie prawdę, plan produkcji na rok
1957 był ustalony zbyt nisko, a glo­
balna suma wzrostu wypłat wysoko
przekroczyła sumę wartości wzrostu

produkcji. Wskutek tego byliśmy
zmuszeni importować na kredyt zna­
czne ilości surowców i towarów kon­
sumpcyjnych.

Kredytowy import mógł być powa­
żnie zmniejszony, gdyby we wszyst­
kich zakładach pracy panowało po­
wszechnie poczucie dyscypliny pracy,
które wypływa z poczucia dyscypliny
społecznej. Ta dyscyplina szwanko­
wała niestety w wielu zakładach.

Najjaskrawszym tego wyrazem, to

panoszące się szeroko „bumelanc-
two’1, lekceważenie obowiązku pra­
cy, symulacja chorób. Straty ponie­
sione tylko z tego tytułu liczą się
na miliardy złotych.

jeszcze mamy

na naszą go-
Cieszymy się
jakie w tej

Przejawy braku poczucia dyscy­
pliny społecznej występowały rów­
nież w takich farmach jak zaleganie
z podatkami, niewywiązywanie się
z dostaw obowiązkowych, łamanie

dyscypliny finansowej, nieszanowa-
nie mienia społecznego, niestoso­
wanie się do przepisów porządko­
wych itp.

Słuszna i t sprawiedliwa krytyka
jest nie tylko dopuszczalna, lecz i

pożądana. Skorzystałem więc z tego
prawa przysługującego wszystkim
obywatelom. Jednak ta krytyka wy­
stępujących tu i ówdzie przejawów
braku dyscypliny społecznej nie by­
łaby ani słuszna, ani sprawiedliwa,
gdyby nię podkreślić jednocześnie,
że klasa robotnicza jako całość oraz

olbrzymia większość narodu dała
liczne dowody politycznej świado­
mości i dyscypliny społecznej.

Ta świadomość i dyscyplina wy­
kazana na wielu przykładach, szcze­
gólnie na przykładzie wyborów do

Sejmu, pozwoliła pokonać wiele po­
litycznych i gospodarczych trudno­
ści, w które obfitował rok 1957.

Kiedy dzisiaj zamykamy ten rok,
pragnę w imieniu Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej, a także
w imieniu Zjednoczonego Stron­
nictwa Ludowego i Stronnictwa
Demokratycznego oraz w imieniu

władzy ludowej złożyć gorące po­
dziękowanie tym wszystkim oby­
watelom, którzy swoją pracą i

swoją polityczną postawą przy­
czynili się do rozwoju gospodarki
narodowej, do ustabilizowania sy­
tuacji politycznej w kraju, do u-

mocnienia socjalizmu 1 do wzro­
stu siły Polski Ludowej.
Za kilka godzin wejdziemy w No­

wy Rok, który obejmie swoje pano­
wanie. Wiążemy z nim nadzieje dal­
szej poprawy bytu, usunięcia wielu
niedostatków naszego życia. Nadzieje
te mogą się stać realną rzeczywi­
stością tylko wówczas, kiedy towa­
rzyszyć im będzie twarda wola i o-

fiarna praca milionów ludzi.
Są realne możliwości.dalszej po­

prawy bytu ludzi pracy. W naszej
gospodarce narodowej tkwią bo­
wiem wielkie, nie wykorzystane do­
tychczas rezerwy. Wiele zakładów
pracy nie wykorzystuje w pełni
swoich możliwości produkcyjnych,
mimo że posiada ku temu niezbę­
dne warunki. W wielu zakładach i-

stnieją poważne nadmiary siły robo­
czej. Szeroko jeszcze występuje zja­
wisko marnotrawstwa surowców i
materiałów. Wszystko to hamuje
wzrost produkcji, podraża jej kosz­
ty, zmniejsza wydajność pracy. Te
hamulce i przeszkody mogą zniknąć,
można je usunąć. Trzeba tylko
chcieć.

Nie ma takich cudownych sposo­
bów, aby zwiększać konsumpcję i
dochody ludności w stopniu prze­
kraczającym wzrost produkcji i do­
chodu narodowego. Pożyczki i kre­
dyty zagraniczne mają to do siebie,
że trzeba je spłacać. Aby lepiej żyć,
musimy lepiej pracować, lepiej gos­
podarzyć, lepiej organizować pracę,
musimy oczyścić kraj z marnotraw­
stwa, złodziejstwa i wszelkich nie­
prawości. Trzeba aby w najszerszych
warstwach narodu obudził się dobry,
szeroko rozpowszechniony w wielu
krajach nawyk oszczędzania. Może­
my znacznie mniej wydawać na

wódkę, wielu ludzi może zmniejszyć
i inne swoje wydatki,, a

miliardy zaoszczędzonych
przeznaczyć na budowę
mieszkań.

Jeśli w nadchodzącym
pójdziemy wszyscy po tej
będzie to oznaczać, że kroczymy
drogą, która prowadzi do urzeczy­
wistnienia realnych nadziei na dal­
szą poprawę bytu ludzi pracy.

Stając u progu 1958 roku, pa­
trzymy w przyszłość naszego kra­
ju z optymizmem. Polska mimo
wszelkie trudności, idzie naprzód
wraz z wielką światową rodziną
krajów socjalistycznych. Rok do­
biegający końca był świadkiem
wzmocnienia się międzynarodowej
pozycji i znaczenia naszego kraju.
Umocniły się braterskie więzi łą­
czące nasz kraj ze wszystkimi
krajami wspólnoty socjalistycznej
na podstawie równych praw i po­
szanowania suwerenności. Nabra­
ły jeszcze większej siły sojusz i

przyjaźń łączące Polskę z pierw­
szym najpotężniejszym krajem
socjalistycznym — Związkiem Ra­
dzieckim.

Najbardziej znamiennym pod ka­
żdym względem wydarzeniem 1957
roku były sputniki. Ten rok pod
tym imieniem wejdzie do historii.
Wyrzucenie przez człowieka sztu­
cznych satelitów ziemi dowodzi, że

przed ludzkością otwierają się nie­
zmierzone wprost perspektywy
rozwoju.

Perspektywy te zaciemnia jedinak
skomplikowana i najeżona niebez­
pieczeństwami sytuacja międzynaro­
dową. Niebezpieczeństwo wojny,
zwiększane nowym wyścigiem zbro­
jeń, wciąż jeszcze wisi nad świa­
tem. Z drugiej strony idea pokojo­
wego współistnienia, likwidacji blo­
ków militarnych, zakończenia wy­
ścigu zbrojeń i jedynie pokojowego
współzawodnictwa między socjaliz­
mem a kapitalizmem — zatacza co-

raz szersze kręgi. Nurtuje narody
całego bez wyjątku świata i docie­
ra nawet do niektórych kół rządzą­
cych w krajach kapitalistycznych.
Dlatego wierzę, że uda się skierować
świat w orbitę pokojowego rozwoju,
jak nawołuje apel pokoju 64 partii
komunistycznych i robotniczych.
Naród polski pragnie gorąco z głę­
bi przeżytych cierpień zwycięstwa
idei pokoju. Temu pragnieniu pań­
stwo nasze dało konkretny wyraz
wysuwając plan utworzenia strefy
bezatomowej, która objęłaby oby­
dwa państwa niemieckie, Polskę i

Czechosłowację. Temu pragnieniu
daliśmy i dajemy wyraz, dążąc kon­
sekwentnie do poprawy stosunków i
rozszerzenia

pracy ze

świata bez

strojowe.
OBYWATELE-

W imieniu Komitetu
go i w imieniu własnym składam
wam serdeczne życzenia noworo­
czne. Życzę wam szczęścia i po­
myślności w waszym życiu. W
tym życzeniu zawiera się wszyst­
ko. A szczęście i pomyślność każ­
dego z nas zależą przede wszyst­
kim od utrzymania pokoju w

świecie, od rezultatów naszej wła­
snej pracy, od rozwoju i siły na­
szej Rzeczypospolitej Ludowej.

' Składam również najlepsze życze­
nia poworoczne wszystkim Polakom

rozsianym po całym świecie. Jesteś­
cie nam bliscy. Polska o was nie za­
pomina i nie zapomni. Wierzymy, że
i wy nie zapomnicie swej ziemi oj­
czystej, mowy polskiej, że w wa­
szych sercach nie wygasną polskie
uęzucia. Niektórzy z was żywią ta­
kie czy inne uprzedzenia polityczne
wobec Rzeczypospolitej Ludowej.
Ale Polska jest tylko jedna. Polska

jest tu — między Bugiem a Odrą i
Nysą Łużycką, nigdzie indziej. Trze­
ba bronić jej praw gdziekolwiek by
się było. Trzeba bronić jej miejsca
w Europie i w świecie. Trzeba jej
dochować wierności i solidarności.
Trzeba dbać o jej dobre imię, jej
rozwój i pomyślność.

Obywatele! Rodacy! Życzę Wam

szczęśliwego Nowego Roku.

wszechstronnej współ-
wszystkimi
względu na

państwami
różnice u-

Centralne-

miliony i
złotówek
własnych

1958 roku
drodze,

W dniu 28 grudnia 1957 r. podpisano w Warszawie umowę między
Polską Rzeczypospolitą Ludową i Zw iązkiem Socjalistycznych Republik
Radzieckich o pomocy prawnej i stosunkach prawnych w sprawach cy­
wilnych, rodzinnych i karnych.

Na zdjęciu: umowę podpisują: I zastępca ministra spraw zagranicz­
nych ZSRR — N. Patołiczew i minister sprawiedliwości PRL Marian Ry­
bicki* Fot. — CAF

2 uósialem przesato $00 osób

Przyjęcie noworoczne na Kremlu
MOSKWA (PAP)

W sali Pałacu Kremlowskiego od było się 31 grudnia 1957 r. trady­
cyjne przyjęcie noworoczne. W przy jęciu wzięło udział przeszło 800 osób.

Agencja France Presse powołując się na dyplomatów zachodnich akredy­
towanych w Moskwie podaje, że przyjęcie odbyło się w szczególnie ser­
decznej atmosferze.

Kiedy wskazówki zegara na krem-
lowskiej Baszcie Spaskiej zbliżały
się do godz. 24,00 wszyscy obecni na

przyjęciu zasiedli do stołów, by
wznieść noworoczny, toast.

Wśród zaproszonych gości oprócz
przywódców, partii i rządu w przy­
jęciu udział wzięli deputowani do
Rady Najwyższej ZSRR, ministro­
wie, działacze nauki i sztuki, przed­
stawiciele armii i floty radzieckiej,
przodownicy pracy z Moskwy i pod­
moskiewskich zakładów przemysło-

Wywiad z W. Gomułką
w dzienniku radzieckim

MOSKWA (PAP)
„Sowietskaja Rossłja*‘ z dnia 31

grudnia 1957 r. zamieściła na pierw­
szej stronie wywiad noworoczny z I
sekretarzem KC PZPR, Władysła­
wem Gomułką.

Jak bawili się w Warszawie ?

Echa wieczoru sylwestrowego
WARSZAWA (PAP)

Mieszkańcy stolicy witali nowy
rok, jak zawsze — hucznie i rado­
śnie, z warszawską werwą. Na po­
nad 150 zabawach i tysiącach pry­
watek tańczono do białego rana —

tym bielszego, iż w noc sylwestro­
wą śnieg cienką warstwą przypró­
szył ulice stolicy.

Członkowie kierownictwa partii:
I sekretarz Komtetu Centralne­
go PZPR Władysław Gomułka,
członkowie Biura Politycznego KC
PZPR Józef Cyrankiewicz, Stefan
Jędrychowski, Ignacy Loga-Sowiń-
ski, Jerzy Morawski, Edward Ochab,
Adam Rapacki i Aleksander Za­
wadzki oraz sekretarze KC PZPR

Jerzy Albrecht i Zenon Kliszko bra­
li udział w balu sylwestrowym w

gmachu Komitetu Centralnego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej.

Na zabawę zorganizowaną przez
załogę Zakładów im. Róży Luksem­
burg przybył przewodniczący Ra­
dy Państwa, członek Biura Politycz­
nego KC PZPR — Aleksander Za­
wadzki, który jest — jak wiadomo
— członkiem podstawowej organi­
zacji partyjnej w tych zakładach.

W Urzędzie Rady Ministrów ro­
lę gospodarzy balu spełniali wice­
premierzy Piotr Jaroszewicz i Ze­
non Nowak. Po północy zawitał tam
również premier Józef Cvrankiewicz.

Największą — i trzeba przyznać
z perspektywy minionego wieczoru

Sylwestrowego w pełni uzasadnio­
ną popularnością Cieszył się bal w

Filharmonii Narodowej. Był on

prawdziwą rewią aktualnej mody
karnawałowej. Obok wytwornych
długich sukien, można tam było
zauważyć wiele pań ubranych w to­
alety trzy czwarte oraz w tzw.

,,bombki“ stanowiące ostatni krzyk
mody kobiecej. Na balu tym więcej
niż na innych, widać było fraków
i smokingów. Zespoły: melomanów
i Bogatęwicza znakomicie przygry-

wych oraz przedstawiciele kołcho­
zów.

W przyjęciu wzięli również udział
członkowie korpusu dyplomatycz­
nego.

W czasie przyjęcia N. A. Bułganin
i N. S. Chruszczów wznosili toasty
za nowe zwycięstwa Związku Ra­
dzieckiego, za pokój i przyjaźń mię­
dzy narodami, za złagodzenie napię­
cia międzynarodowego
współistnienie.

Pierwszy sekretarz
Chruszczów oświadczył
czas przyjęcia: „Wznoszę toast za.

bezpośrednie spotkanie między przy­
wódcami USA i ZSRR, ponieważ te­
go rodzaju spotkanie nie może spo­
wodować nic innego, jak tylko po­
lepszenie sytuacji międzynarodowej
i ułatwienie zawarcia powszechnego
układu na temat doniosłych proble­
mów międzynarodowych. Chru­
szczów wzniósł również toast za

zdrowie prezydenta Stanów Zjedno­
czonych Eisenhowera.

Ze swej strony przewodniczący
Rady Ministrów N. A. Bułganin wy­
pił m. in. kielich wina za zdrowie
ambasadorów i przedstawicieli dyplo­
matycznych państw zachodnich, a-

kredytowamych w Moskwie.
Uroczysty toast wzniósł również

dziekan korpusu dyplomatycznego w

Moskwie — ambasador Szwecji, Rolf
Sohlman.

Przyjęcie noworoczne na Kremlu

zakończyło się wielkim koncertem

muzycznym w wykonaniu artystów
radzieckich.

i pokojowe

KC KPZR
m. in. pod-

Wzrost cen

pracownicy tran-

służby zdrowia,
wielu innych za-

warsztatach pra-
pogotowie ratun-

MO miały — jak

wały do tańca. Tańczono wszystko
— począwszy od polonóza i walca,
a skończywszy na rock and roli i
Calypsie. Również pod znakiem wy­
twornych toalet przebiegały bale u

plastyków i dziennikarzy. Uczestni­
cy tego ostatniego balu, na którym
nota bene mało było dziennikarzy
wysuwali jedynie zastrzeżenia co

do jakości i... cen -wyrobów gastro­
nomicznych i kuchni.

W czasie, kiedy większość społe­
czeństwa stolicy witała Nowy. Rok

pieśnią i tańcem,
sportu, łączności,
MO, elektrowni i
kładów stali przy
cy. Straż pożarna,
kowe i pogotowie
na noc stojącą pod znakiem zabaw
stosunkowo mało pracy. Jedynym
cieniem, który zawisł nad wieczo­
rem sylwestrowym, była tragiczna
katastrofa kolejowa w okolicach
Otwocka. Również warszawska
straż pożarna, pogotowie ratunkowe
i milicja obywatelska zaangażowa­
ne były do akcji ratunkowej.

Pracownice centrali telefonów
międzymiastowych i międzynarodo-
nych nie przypuszczały, że w noc

sylwestrową będą miały taki nawał
pracy. Ok. godz. 24 na pomoc tele­
fonistkom musiały pospieszyć na­
wet kontrolerki. Ź kraju, najwięcej
rozmów odbyło z Anglią, Francją i

Ameryką. Oczywiście głównie by­
ły to życzenia noworoczne.

PARYŻ (PAP)
Nowy rok we Francji rozpoczął

się pod złym znakiem
kańców tego kraju. W
dniu nowego roku w

biuletynie ceńiwe
dziennikach opublikowany został
bowiem komunikat o wzroście cen

na szereg artykułów przemysłowych
i spożywczych, jak również o wzroś­
cie cen za usługi. W szczególności
podniosły się ceny na chleb (kilo
chleba kosztuje obecnie średnio o

4 franki drożej niż dotychczas), wę­
dliny, zapałki, radioaparaty i wie­
le innych towarów.

dla miesz-

pierwszym
oficjalnym
wszystkich

Minister Lesz -

o perspektywach
handlu w 1958 r.

(Wywiad dla „Gazety
Krakowskiej")

Rok 1958 będzie rokiem realizacji
zmian modelowych w handlu, to jest
znacznego rozszerzenia samodziel
ności przedsiębiorstw, ściślejszych
związków między handlem z iednej

strony, a rzemiosłem, spółdzielczo­
ścią pracy i przemysłem ieieuowjJl

z drugiej.
W 1953 r. powinny szeroko rozwi­

nąć się usługi handlu takie jak re­
monty, usługi instalacyjne, dostawa
do domu itp.

W 1958 r. handel uzyska znacznie

większy wpływ na asortyment pro­
dukowanych przez przemysł towa­
rów niż miał dotychczas, co przyczy­
ni się do polepszenia asortymentu
towarów na rynku.

W 1958 r. powinna znacznie wzro­
snąć kultura handlu, dla której bę­
dą stworzone materialne przesłanki
i ekonomiczne bodźce.

Będą znacznie zwiększone zapasy
w handlu, wzrost ich wyniesie oko­
ło 8 miliardów złotych, podczas gdy
wzrost proporcjonalny do wzrostu
obrotów wyniósłby tylko 3 miliardy
złotych. Pozwoli to na lepsze zao­
patrzenie sklepów i zmniejszy asor­
tymentowe braki w sieci handlowej.

W 1958 r. powinien znacznie wzro­
snąć procent towarów paczkowanych
w hurcie, co ułatwi pracę sprzedaw­
ców. Wzrośnie prawie dwukrotnie
produkcja wyrobów garmażeryjnych,
to jest różnego rodzaju prefabryka­
tów kuchennych, co znacznie uła­
twi prowadzenie gospodarstwa do­
mowego pracującym kobietom.

Tym niemniej rok 1958 nie będzie
jeszcze rokiem przezwyciężenia
wszystkich trudności handlu.

Komitetom partyj­
nym, instytucjom,
redakcjom pism miej­
scowych i poza-
krakowskich, oram

wszystkim Czytelni­
kom i Wspólpracowni-
kom, którzy nadesłali
nam życzenia noworo­
czne, składa tą drogą
podziękowania

Redakcja
„Gazety Krakowskiej'*

Kanady
W odpowiedzi na pytanie kore­

spondenta agencj Canadian Press —

minister spraw zagranicznych Ka­
nady oświadczył: „Moim pragnie­
niem noworocznym jest byśmy zna­
leźli płaszczyznę porozumienia mię­
dzy Zachodem i Związkiem Radziec­
kim".

we Francji
Z dniem 6 stycznia br. wzrosną

również opłaty za przejazd miej­
skimi środkami lokomocji, nastąpi
mianowicie zwyżka biletów autobu­
sowych i wzrost opłat za przejazd
metrem. Zwyżce mają ulec rów­
nież bilety kinowe.

Komentując
niewątpliwie
wszystkim
Francuza
stwierdza:

rozpoczął
cen".

na

to zjawisko,
odbije
kieszeni
dziennik

„Nowy rok

się

które

się przede
przeciętnego

„Combat"
we Francji

kaskadą podwyżki

Lokomotywy spalinowo-elektryczne
produkuje Fablok

KRAKOW. Z początkiem 1958
roku stare i wysłużone parowe
„ciuchcie" używane do komunika­
cji na podmiejskich szlakach i do

Układy o wspólnym rynku i euratomie

weszły w życie
Z nowym rokiem weszły automatycznie w'życie układy o wspólnym

rynku zachodnio-europejskim, czyli o tzw. europejskiej wspólnocie
gospodarczej, oraz o euratomie, czyli tzw. europejskiej wspólnocie ato­
mowej.

' Pierwsze wyniki śledztwa

w sprawie nadużyć w PŁO
Niedawno prasa doniosła o nadużyciach

troii przeprowadzonej w Polskich Liniach

Według otrzymanych przez PAP

informacji Prokuratura Wojewódzka
w Gdańsku prowadzi w tej sprawie
śledztwo pod nadzorem Generalnej
Prokuratury. Dotychczasowe wyniki
śledztwa wykazały m. in., że nie­
którzy wyżsi urzędnicy PLO do­
konywali za granicą zakupów ar­
tykułów służących do wyposażenia
statków po cenach wyższych, niż

rynkowe oraz — wbrew obowiązu-

wykrytych w wyniku kon-

Oceanicznych w Gdyni.
przepisom — angażowali do
na statkach osoby, nie po-

jącym
pracy
siadające uprawnień marynarskich.
Tym. samym umożliwiali oni tym
osobom — ze szkodą dla interesu

publicznego — otrzymywanie dodat­
ku dewizowego, marynarzom zaś z

tzw. rezerwy marynarskiej utrud­
niali otrzymywanie pracy na stat­
kach.

Jak wiadomo, układ o wspólnym
rynku został podpisany 25 marca

ub. r. w Rzymie przez przedstawi­
cieli Belgii, Francji, Holandii, Luk­
semburga, Niemieckiej Republiki
Federalnej i Włoch. Celem tego u-

kładu jest stopniowe znoszenie ceł

oraz ograniczeń w wymianie towa­
rowej między tymi krajami i utwo­
rzenie „wielkiego rynku gospodar­
czego dla 170 min ludzi".

Układ o euratomie ma na celu
zacieśnienie współpracy między 6
wymienionymi państwami w dzie­
dzinie wykorzystania energii ją­
drowej.

przetoków wagonów na dworcach
kolejowych, zaczną zastępować
szybkie i zwrotne lokomotywy spa­
linowo-elektryczne LS-300. Będzie
to zasługa załogi Fabryki Lokomo­
tyw im. Feliksa Dzierżyńskiego w

Chrzanowie, która jedyna w kraju
opanowała produkcję' tego typu je­
dnostek motorowych.

Załoga Fabloku przystąpiła już
do seryjnej budowy lokomotyw
spalinowo-elektrycznych. Prototyp
takiej lokomotywy wykonanej w

Chrzanowie zdał pomyślnie próby,
Od początku 1958 roku lokomo­

tywy LS-300 — sukcesywnie zacz­
ną odbierać głównie PKP, a także
większe zakłady przemysłowe.

Obszerne sprawozdanie z turnieju'

Jiokeiowego W Krynicy — na str, 2.

Prototyp silnika

małolitrażowego
® WROCŁAW. Zakład motoryza­

cji przy katedrze budowy samocho­
dów i ciągników Politechniki Wro­
cławskiej prowadzi prace nad doku­
mentacją prototypu silnika małoli­
trażowego. Nowością w tym silniku
będzie dawkowanie paliwa przez
wtryskiwanie, co pozwoli na zmniej­
szenie zużycia paliwa o 30 proc. Pra­
ce nad nowym silnikiem stanowią
pierwszy etap w projektowanej
przez pracowników zakładu budowie

prototypu samochodu małolitrażo­
wego, dostosowanego do polskich
dróg.
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Jakimi odkryciami
upa ięini nauka rok 1958?

Uczeni radzieccy odpowiadają na pytanie agencji TASS

W pierwszym dniu nowego roku

Zakończyła obrady
Konferencja Solidarności

Nr 1 (2982)

MOSKWA (PAP)
„Sposób przezwyciężenia siły grawitacji za pomocą rakiet nie jest je­

dynym możliwym rozwiązaniem. Myśli się o innym statku powiEtrsnym,
który podbije wszechświat — grawi planie, aparacie nie podlegającym
sile ciążenia ziemi" — oświadczył 21 grudnia doktor nauk technicznych
prof. Łt. Staniukowicz.

Prof. Staniukowicz odpowiadał na

zadane mu przez przedstawiciela
•TASS pytanie: „Jakimi odkryciami

upamiętni nauka rok 1958?". Z po­
dobnym pytaniem TASS zwrócił sie
z okazji Nowego Roku do trzech in­
nych wybitnych uczonych ZSRR.

Mówiąc o pomyśle zbudowania
grawiplanu prof. Staniukowicz dodał:
„Przewiduję, iż w roku 1958 uro­
bieni grawitacji zostanie w pew­
nym stopniu wyjaśniony, zaś roz­
wiązanie tej zagadki przyrody od­
da w ręce człowieka siłę, którą tru­
dno z czymkolwiek porównać.

Zdaniem profesora, innym waż­
nym problemem stojącym obecnie
przed uczonymi jest wyjaśnienie
pochodzenia systemu słonecznego
w oparciu o prawa ruchu gazów w

)

Odpowiedź Eisenhowera na

noworoczne depesze
Woroszyłowa, Chruszczowa

„ i Bułganina
NOWY JORK (PAP)

Jak donosi agencja United Press,
prezydent Stanów Zjednoczonych
Eisenhower odpowiedział 1 bm. na

depeszę noworoczną K. Woroszyło­
wa, N. Chruszczowa i N. Bułganina.
Prezydent Eisenhower w odpowie­
dzi swej zaznacza, że Stany Zje­
dnoczone dołożą wszelkich wysił­
ków w 1958 roku w celu polepsze­
nia stosunków między obu krajami.

Przyznanie
Nagród Leninowskich

) MOSKWA (PAP)
Komitet Międzynarodowych Na-

gród Leninowskich ogłosił, że w gru­
pie wybitnych działaczy różnych
Krajów, aktywnie walczących o po­
kój i pokojowe współistnienie, przy­
gnane zostały międzynarodowe na­
grody leninowskie za utrwalenie po­
koju między narodami za rok 1957.

Nowi laurea-cń to: wybitny hin­
duski uczony, fizyk Czandrasekara
Venkata Raman — znany ze swych
osiągnięć w dziedzinie optyki, D‘A-
stier de la Vigerie (Francja) — je­
den z pierwszych uczestników ru­
chu obrońców pokoju, dziennikarka
argentyńska i działaczka społeczna
Maria Rosa OIiver, szeroko znana

w krajach Ameryki Łacińskiej ze

swoich wystąpień w obronie poli­
tyki pokoju, znany poeta radziec­
ki Mikołaj Tichohow, przewodniczą­
cy . Radzieckiego Komitetu Obrony
Pokoju, Udakendawala Saranaska-
ra Thero — kapłan buddyjski i zna­
ny działacz społeczny Cejlonu, pi­
sarz włoski Danii; Dolci, profesor
prawa międzynarodowego i koś­
cielnego na uniwersytecie w Grazu
Heinrich Brandweiner.

przestrzeni wszechświata. Kluczem
do rozwiązania tego zagadnienia
jest kinetyka i dynamika gazów.
„Można wyobrazić sobie następu­
jący wstępny schemat: cały system
słoneczny powstał z jednego obło­
ku gazowego, którego cząstki poru­
szając się z różnymi prędkościami,
stopniowo śię rozwarstwiały. Czą­
stki powolniejsze trafia’y w środek
systemu i utworzyły jądro, w któ­
rym powstały warunki sprzyjające
reakcji termojądrowej i powstaniu
słońca. Cząstki szybkie pozostały na

orbitach i skupiły się tworząc pla­
nety. W roku 1958 hipoteza powyż­
sza powinna być dokładnie opraco­
wana".

Lew Landau, fizyk -teoretyk o

światowej sławie oświadczył, że

nowy rok może być rokiem donio­
słych odkryć w najważniejszej
dziedzinie fizyki współczesnej —

w fizyce cząstek elementarnych
„gdzie wiele zagadnień stanowi jesz­
cze niewiadomą”.

„Najnowsze odkrycia związane z

poznaniem słabych oddziaływań
między cząstkami elementarnymi
— powiedział Landau — postawiły
fizyków przed bardziej ogólnym i
prawdopodobnie o wiele trudniej­
szym zadaniem — koniecznością
gruntownej zmiany poglądów na o-

gólne właściwości symetrii prze­
strzeni".

Michał Somow, doktor nauk ge­
ograficznych, kierownik radzieckiej
ekspedycji antarktycznej, wyraził
przekonanie, iż w roku 1958 polar­
nicy radzieccy dotrą do tzw. bie­
guna względnej niedostępności,
gdzie założą stację „Sowietskaja".
Spośród założonych na szóstym

kontynencie stacji naukowych bę­
dzie to placówka najbardziej odda­
lona od wszystkich punktów wy­
brzeża Antarktydy i najwyżej na

niej położona. Uczeni, którzy będą
prowadzić badania na stacji „So­
wietskaja" uzyskają dokładne da­
ne o dynamice chłodnych mas po­
wietrza antarktycznego, które
wpływa na klimat nie tylko pół­
kuli południowej, lecz również pół­
kuli północnej. Radziecka ekspe­
dycja antarktyczna będzie w roku
1958 kontynuować pomiary grubo­
ści lodowej pokrywy szóstego kon­
tynentu, aby wspólnie z uczonymi
innych krajów rozwiązać jedno z

najważniejszych zadań geografii
współczesnej — odpowiedzieć na

pytanie, czy Antarktyda jest kon­
tynentem, czy też archipelagiem
wysp nakrytych ogromną czapą lo­
dową.

Fizyk Witali Ginzburg, członek-
korespondent Akademii Nauk ZSRR
oświadczył, że należy oczekiwać,
iż w 1958 roku osiągnięte zostaną
poważne wyniki przynajmniej w

dwóch ważnych dziedzinach nauki.
Po pierwsze nie wykluczone, iż
pierwszymi doniosłymi osiągnięcia­
mi będą się mogli pochwalić ucze­
ni pracujący nad rozwiązaniem
problemu kontrolowania reakcji
termojądrowych — najpoważniej­
szego problemu, jaki stoi obecnie
przed nauką i techniką światową.
Po drugie — dodał Ginzburg —

jeśli rok 1957 dał początek podbo­
jowi wszechświata 1 upamiętnił się
samym faktem wypuszczenia pierw­
szych sztucznych księżyców, o tyle
rok 1958 będzie rokiem pierwszych
osiągnięć naukowych uzyskanych
dzięki wyrzuceniu sputników. W
roku 1958 można także oczekiwać
dalszego bujnego rozwoju radioa­
stronomii w związku z uruchomie­
niem nowych wielkich radiotele­
skopów, w szczególności w ZSRR
i w Anglii.

Narodów Azji i Afryki
f^oworocKMij turniej hokejowy
w Krtgtt ictj rozpoczętą

Sprawa kontaktów

między 2SRR a USA
• WASZYNGTON Jak bświadczyl

gzecznik Departamentu Stanu USA,
Stany Zjednoczone i Związek Radziecki

są „bliskie porozumienia” w sprawie
ustalenia zasdd szerokiej wymiany
między obu ^rajami w dziedzinie nau­
kowej, przemysłowej i kulturalnej.

Jak wiadomo, od szeregu tygodni pro­
wadzone są rozmowy na ten temat mię­
dzy ambasadorem ZSRR w Waszyngto­
nie Zarubinem a przedstawicielem rzą­
du USA

Holandia nie chce zrywać
stosunków z Indonezją

• PARYŻ. Premier Holandii Drees

oświadczył we wtorek w orędziu nowo­
rocznym, iż Holandia nie nosi sie z. za­
miarem zerwania stosuhków dyploma­
tycznych z Indonezją, ani też nie za­
mierza wezwać Holendrów do opusz­
czenia Indonezji. W apelu skierowa­
nym do ludności holenderskiej w Indo­
nezji Drees określi! obecny moment w

rozwoju stosunków między Holandią «

Indonezją jako tragiczny*

Do Burmy udała się delegacja
Rady Najwyższej ZSRR

• MOSKWA. z Moskwy do Burmy
Odleciała samolotem ,,Tu - 104‘* delega­
cja Rady Najwyższej ZSRR. Na czele

delegacji stoi Zastępca przewodniczą-
czącego Prezydium Rady Najwyższej
ZSRR M. Tarasów.

Zaproszenie do Moskwy
delegacji parlamentarnej

Egiptu
• KAIR. Przebywający w Egipcie za­

stępca przewodniczącego Prezydium
Rady Najwyższej ZSRR i przewodni­
czący Prezydium Rady Najwyższej Uz­
beckiej SRR Raszidow złożył wizytę
przewodniczącemu egipskiego Zgroma­
dzenia Narodowego Abdel Latif Bag-
dadi’emu i przekazał mu list przewod­
niczącego Rady Związku Rady Najwyż*
szej ZSRR P. P. Łobanowa i przewod­
niczącego Rady Narodowości Rady
Najwyższej ZSRR W. T . Łacisa, w któ­
rym zapraszają oni delegację parla­
mentu egipskiego do złożenia wizyty
w Związku Radzieckim w dogodnym
dla niej terminie.

Starcia na granicy
.Jemenu i Adenu

• PARYŻ. AFP podaje, że na granicy
pórf.iąflzy Jemenem a brytyjskim pro­
tektoratem Adenu doszło do nowych,
poważnych starć. Wymiana huragano­
wego ognia karabinowego trwała przez
kilka godzin, powodując straty po obu
stionach. Po stronie Adenu zginął je­
den żołnierz, a drugi został poważnie
ranny. Straty po stronie Jemenu maja
być znacznie Wyższe.

Według nadchodzących wiadomości

Jemeńczycy mieli również podpalić śIp-

dzibą sułtana Awad w Nisab, będącego
Stronnikiem W. Brytanii.

Przedstawiciele „Małej Europy"
przeciwnikami planu Rapackiego

BERLIN (PAP)
„Die Welt“ zamieszcza komentarz

pt. „Czy to przypadek?". Autor

Ben Gurion

tworzy nowy rzqd
(PR) Premier Izraela Ben Guribn,

który przedwczoraj złożył swą re­
zygnację przyjął misję UfjwOrżenia
nowego rządu, zaproponowaną mu

przez prezydenta Ben Zwi. Według
doniesień agencji Reutera miał on

jednak jakoby. postawie szereg wa­
runków, a przede wszystkim aby
członkowie przyszłego rządu zacho­
wali w absolutnej tajemnicy wyni­
ki posiedzeń nad bezpieczeństwem
i zagadnieniami polityki zagranicz­
nej.

s.aątaiucif_
Nieporozumienie

pomiędzy W. Brytanią a Maltą
zaostrza się

• LONDYN. Parlament maltański za­
twierdził przez aklarhację wniosek pre­
miera Dom Mintoffa, przewidujący ze­
rwanie wiązów z Wielką Brytanią W

wypadku nierozstrzygnięcia problemu
bezrobocia zagrażającego personelowi
stoczni maltańskich w związku z ogra­
niczeniami wydatków na obronę w bu­
dżecie brytyjskim.

stwierdza na wstępie, że wielu czo­
łowych polityków Zachodu, m. iii.

kanadyjski premier i minister spraw
zagranicznych, szefowie rządów
Norwegii i Danii, ostatnio zaś także

brytyjski minister spraw zagranicz­
nych, opowiadali się za poważnym
rozpatrzeniem planu Rapackiego.
Inni zaś czołowi politycy — konty­
nuuje autor — negowali fakt, że

plan ten zasługuje na zbadanie i na­
zywali go ńawet „niebezpiecznym".
Do przeciwników planu Rapackiego
należy Adenauer, Brentano, Śpaak
oraz Gaillard,

„Die Welt“ pisze w związku z tym,
że w chórze przeciwników planu
głównymi tenorami są czołowi

przedstawiciele „Małej Europy"
(NRF, Francja, Włochy, państwa
Beneluxu), którzy chcą utworzyć
wspólny rynek i europejską wspól­
notę atomową.

Nie jest chyba przypadkiem —

pisze „Die Welt“, że przedstawiciele
Małej Europy patrzą na plan Ra­
packiego ze szczególną troską. Prze­
widuje on bowiem, że bezatomowa
strefa w środkowej. Europie objęła­
by także NRF. Fakt , ten napawa ich

niepokojem. Przedstawiciele Małej
Europy sądzą bowiem, że objęcie
strefą bezatomową Niemieckiej Re­
publiki Federalnej mogłoby prze­
szkodzić wspólnocie sześciu państw,
a nawet wspólnotę tę rozsadzić.

KAIR (PAP)
Korespondent Polskiej Agencji

Prasowej PAP donosi z Kairu:
W pierwszym dniu nowego roku

kończy się uroczystym posiedzeniem
Konferencja Solidarności Narodów
Azji i Afryki. Jej polityczne kon­
sekwencje ukażą się w pełni dopie­
ro w przyszłych miesiącach, kiedy
tak ważne rezolucje, jak np. do­
tycząca zorganizowania w krajach
afro-azjatyckich komitetów pomo­
cy Walczącemu Algerowi, zaczną
być wprowadzane w życie. Nie­
mniej jednak już teraz widać, że

konferencja mimo usiłowań niektó­
rych mocarstw jej storpedowania
lub przypięcia fałszywej etykiety
osiągnęła pełny sukces.

Liczba delegacji okazała -się na­
wet większa niż początkowo można

było oczekiwać, a mimo to nie speł­
niły się nadzieje wrogów konferen­
cji na kontrowersje, które miały ją
rozbić.

Zapytany w tej sprawie przez ko­
respondenta PAP red. Gołębiowskie­
go przewodniczący delegacji Chiń-

skiej Republiki Ludowej, Kuo Mo-
źó, wskazał, że narody afro-azjatyc-
kie nauczone doświadczeniem potra­
fią dziś rozpoznać, co leży napraw­
dę w ich interesie i nie dadzą się
sprowadzić na manowce wzajemnych
nieporozumień w obliczu wspólnego
wroga — kolonializmu. Przewodni­
czący delegacji ChRL podkreślił
również, że szczególne znaczenie
ma konferencja dla narodów Bli­
skiego Wschodu i Afryki. Fakt, że

chyba po raz pierwszy Czarny Ląd
był tak szeroko reprezentowany na

forum międzynarodowym — przy
czym szczególne znaczenie miał
udział przedstawicieli kolonii —

pozwolił na sformułowanie w trak­
cie dyskusji pewnych ważnych
prawd, że np. — jak stwierdza jed­
na z rezolucji — ewolucja gospo­
darcza krajów zależnych jest wa­
runkiem uzyskania . przez nie nie­
podległości.

Jeśli mowa o dyskusji, jaka to­
czyła Się na konferencji, to trzeba
stwierdzić, że była momentami bar­
dzo gorąca.

/ D ■r

H. Gaitskeli:
z pozytywnymi propozycjami

Przywódca opozycji labourzyśtow-.
Sklej Hugh Gaitskeli oświadczył w

orędziu noworocznym, że sytuacja
międzynarodowa nie daije podstaw
do optymizmu i że „konserwatywny
rząd brytyjski ponosi niemałą część
winy" za ten stan rzeczy.

Zgubna polityka sueska — po­
wiedział Gaitskeli — nie tylko dała
niebezpieczny przykład zbrojnej
agresji, lecz równocześnie rozwiała
za jednym zamachem nadzieje pozo­
stałych krajów świata, że Wielka
Brytania będzie zaiwsze popierać
Kartę i ideały Narodów Zjednoczo­
nych. A przecież większość ludzi,
którzy przygotowali to szaleństwo
„nadal kieruje naszą polityką zagra-

„Weteran11 Hadejko
rataje sytuację

Red. A. Książek telejonuje z Krynicy
Tradycyjny hokejowy turniej noworoczny w Krynicy zgromadził na

starcie trzy drużyny — Banik Chomutov, Polskę B i KTH. Organiza­
torzy już w pierwszym dniu mieli poważne kłopoty, gdyż w połud­
nie słońce przygrzewało i termometr wskazywał plus 10 stopni. Wie­
czorem na szczęście oziębiło się i tafla była w dobrym stanie. Ponad-

z niecierpliwością oczekiwano przyjazdu bramkarzy II reprezenta-
— Hampela i Góralczaka. Niestety żaden z bramkarzy nie zjawił
Przebywający służbowo w Krynicy wielokrotny reprezentant Pol-
i Cracovii Jan Maciejko uratował sytuację. Po pięcioletniej przer-

to

eji
się.
ski
wie ubrał strój bramkarza i wyjechał na lód. Występ jego w zupeł­
ności się udał i Maciejko zbierał gorące oklaski. Lekkomyślność
dwóch reprezentacyjnych bramkarzy kadry B, którzy prawdopodobnie
chcieli spędzić „Sylwestra" w gronie znajomych powinna spotkać się z

surowym potępieniem władz hokejowych.
Pierwszym meczem turnieju by­

ło spotkanie KTH z Polską B. Mecz
po bardzo emocjonującym przebie­
gu zakończył się zwycięstwem go-

bitka Nowaka nie wchodzi do siat­
ki. Raz po raz z trybun rozlegają
sae okrzyki „Kadra gola". I

rzeczywiście to pomaga. Pustelnik
ostro strzela, a Pabisz w jakiś dziw­
ny sposób przepuszcza krążek mię­
dzy łyżwami.

spodarzy 9:6 (4:2, 3:1, 2:3).
W pierwszej tercji gospodarze w

siedmiu minutach zdobyli trzy bram­
ki — strzelcami ich byli Ilas, Sze-
rauc i Lewacki. Zanosiło się na po­
grom II reprezentacji. Hokeiści Ka­
dry B przetrzymali jednak groźne
chwile i rozpoczęli, atakować. Rerich
znalazł się przed bramką Pabisża,
ale będąc sam na sam z bramkarzem
z najbliższej odległości wpakował
krążek w słupek. W 12 min. nie
obstawiony Małysiak podjechał pod
bramkę Pabisza 1 zdobył pierwszy
punkt dla Kadry. Kadrowicze ro­
zegrali się; Pustelnik z bliska „rą­
bnął" z całej siły, ale doskonale
broniący Pabisz zlikwidował nie­
bezpieczeństwo. Za chwilę Stankie­
wicz posłał krążek na bramkę kry­
niczan, ale bramkarz kapitalnym
wybiegiem uratował sytuację. W 18
minucie znów groźna Sytuacja pod
bramką gospodarzy. Jeden z najlep­
szych zawodników Kadry Staniczek
zmienia wynik na 3:2. W ostatniej
minucie przed końcem I tercji No­
wak strzelił 4 bramkę dla kryni­
czan.

W II tercji Maciejko gra coraz

pewniej i kilkakrotnie w sytuac­
jach — prawie że beznadziejnych
— zażegnuje niebezpieczeństwo.
Teraz z kolei kryniczanie przy­
gniatają i zdobywają w trzech
minutach trzy bramki. Strzelcami
ich są Rożeń, Lewacki, Nowak. Wy­
nik już brzmi 7:2 dla KTH. Maciej-

'ko dwoi się i troi i trzykrotna do-

niczną". Nic też dziwnego — pod­
kreśla Gaitskeli — że wpływy Wiel-,
■kiej Brytanii w polityce światowej
tak bardzo zmalały.

Zdaniem Gaitskella, Zachód nie
powinien ograniczać się do tworze­
nia sojuszów wojskowych rezygnu­
jąc równocześnie z wysuwania „P0-,
zytywnych propozycji pokojowego
uregulowania problemów", lecz po­
winien wykazywać inicjatywę..

„Podczas gdy uczeni stwierdza
Gaitskeli — sporządzają coraz stra­
szliwszą broń dla zniszczenia ludz­
kości, rządy i narody — jak się zdia-
je — coraz mniej mają możliwości
rozwiążainfia . spornych problemów
międżyn aircdowych".

TO I OWO...
„Uc9ane“ naśladownictwo

W Austin Minnesota (USA) jeden ze studentów skonstruował rakie­
tę, która miała unieść zasobnik z myszką na wysokość blisko 700 m.

Myszka miała następnie powrócić na ziemię na specjalnym spado­
chronie. Pierwsza próba nie powiodła się jednak i rakieta uniosła
się tylko na kilka metrów. Niezrażony niepowodzeniem student ame­
rykański. skonstruował następny „statek powietrzny", który jednak
również zawiódł pokładane w nim nadzieje wybuchając na starcie
na skutek wad w systemie napędowym.

„Święty11 Mikołaj
W Kingston (Jamajka) więźniowie miejscowego więzienia zostali

szczodrze obdarowani w przeddzień tradycyjnego św. Mikołaja* Otóż
jeden z uiięźniów Frederick Cormack, odbywający karę 21 lat wię­
zienia, loyważył drzwi sicej celi i przedarł się do pokoju dozorców,
gdzie zaopatrzył się w dziesiątki pudełek papierosów i kilkanaście
butelek świetnego rum.u. Będąc czuły na los kolegów, i może na

tradycje, Cormack powrócił do celi swych kolegów i improwizując
św. Mikołaja .obdarował ich papierosami i rumem, by następnie to
samo uczynić w pawilonie kobiecym. Po rozdaniu podarunków
„Święty Mikołaj" przesadził mur uńęzienny i znikł w „sinej dali".

Zarząd więzienia zaniepokojony wyraźną poprawą nastroju wśród
więźniów wszczął śledztwo, które jakkolwiek pozwoliło na wykrycie
przestępstwa, ale nie było W stanie zapobiec jego następstwom.

Hande! białymi kobietami

Argentyńska policja federalna wpadła na trop szajki, której człon­
kowie, „impresario" teatralni zajntoioali się werbowaniem ładnych,
młodych Argentynek, by następnie je sprzedawać. Aresztowano po­
nad 60 osób i policja w dalszym ciągu prowadzi śledztwo w wielu
miastach Argentyny. Poza tym policja zwróciła się do krajów są­
siednich celem przeprowadzenia śledztwa w Rio de Janeiro, Sao Paulo
i Caracas, gdzie młode dziewczęta, według zapewnień „impresario"
miały występować w lokalach rozrywkowych.

W trzeciej tercji Kadra zdobywa
czwarty punkt przez Myszora. Znów
Maciejko popisuje się kapitalną o-

broną. Pod bramką jego vis ń vis
zamieszanie, ale kadrowicze nie po­
trafią wykorzystać sytuacji. Pabisz
znów ratuje wybiegiem, a za chwi­
le wybija krążek ramieniem. W 11
minucie Csorich podwyższa wynik
na 8:4, a w kilka minut później Pu­
stelnik zdobył 5 bramkę dla Kadry.
W przedostatniej minucie III tercji
Szerauc strzela dziewiątą bramkę
a na 9 sekund przed końcem meczu

Małysóak strzela nie do obrony u-

staiając wynik dnia na 9:6.
W drużynie kadry doskonale za­

grali Staniczek, Rerich, i Małysiak
— rozumie się nie wymieniając .już
bezkonkurencyjnego „weterana"
Maciejki. U gospodarzy Pabisz mi­
nio puszczenia 6 bramek udowodnił
że słusznie gra w I reprezentacji.
Również dobrze wypad! Csorich
który kilkakrotnie pokazał hokej w

dobrym wydaniu. Szerauc, Lewacki
i Nowak byli groźnymi w ataku.

W dniu dzisiejszym odbędzie się
oficjalne otwarcie noworocznego
turnieju i gtać będą: Ranik Chomu-
tov — II reprezentacja Polski. Naj­
ważniejszym meczem w turnieju bę­
dzie bezwzględnie 3 stycznia spot­
kanie Banita z KTH. Na ten decy­
dujący mect wybiera się cała Kry­
nica. Wspomnieć należy, że w dniu
wczorajszym na krynickim stadio­
nie zebrało się ponad 3 tys. widzów.

Wstęp do bilansu

Z. ©p^mzmem o pr^zcfs^foscf
Było

to przed 12 miesiącami.
Żegnaliśmy rok 1956. Nadcho­
dził roić nowy — 1957, który
musiał przejąć wiele niezala-

twionych spraw i trudnych proble­
mów przeszłości. Zadawaliśmy so­
bie wówczas pytanie, czy t o, n o-

we, niewiadome będzie
lepsze, czy wniesie więcej optymiz­
mu, w zagmatwaną i napiętą atmos­
ferę międzynarodową. Dziś można

pokusić się o odpowiedź na to py­
tanie.

Problemem nr 1 naszych czasów
jest zlikwidowanie niebezpieczeń­
stwa zbrojnego konfliktu, który przy
obecnym stanie rozwoju środków
masowej zagłady oznaczałby kata­
strofę ludzkości i cywilizacji. Usu­
nąć groźbę mogłoby m. in. rozbro­
jenie, sprowadzenie rywalizacji
dwóch systemów — kapitalizmu i
socjalizmu w jej obecnej formie na

tory pokojowego współzawodnic­
twa. Tak, ale by cel ten osiągnąć,
konieczne są rokowania i porozumie­
nie między dwoma mocarstwami
atomowymi — Stanami Zjednoczo­
nymi i Związkiem Radzieckim.

Wiele dzienników zagranicznych
malowało w. artykułach świątecz­
nych na tematy międzynarodowe ta­
ki oto obrazek:

Jest rok 1958. Radio ogłasza wia­
domość, że „prezydent Eisenhower,
premierzy Wielkiej Brytanii i Fran­
cji na zaproszenie N. S. Chruszczowa
i N. A. Bułganińa przybyli do Związ­
ku Radzieckiego, gdżie przez kilka
dni odpoczywali wraz z przywódcami
radzieckimi na Krymje. Prezydent
Eisenhower udzielił przywódcom ra­
dzieckim lekcji gry w go’fa, na­
tomiast N. A. Bułganin okazał się
doskonałym partnerem do brydża.
Pod koniec wizyty zachodni mężo­
wie stanu zaraz z przywódcami ra­
dzieckimi byli świadkami wypusz­
czenia kolejnego sztucznego sateli­

ty ziemi. Radio Moskwa podoje, że
w lipcu br. N. S. Chruszczów i N.
A. Bułganin odwiedzą Stany Zje­
dnoczone jako goście prezydenta

. Eisenhowera’’,

Można by bez końca snuć nie­
prawdziwe, lecz optymistyczne opo­
wieści o pełnym pokoju, który na­
gle zapanował na ziemi. Ale jesteś­
my realistami, a rzeczywistość da­
leka jest od sielankowej atmosfery
fikcyjnego komunikatu. Ostatni rok
w poważnej mierze odsunął pers­
pektywy oczekiwanych rozmów.
Prawie wszystko to, co uzyskano dla
pokoju światowego i zbliżenia mię­
dzy Związkiem Radzieckim i USA
w Genewie w. 1955 r. i w okresie na­
stępnym, zlikwidowały wydarzenia
na Biiskim Wschodzie i w Europie,
stanęły na drodze wzajemnego za­
ufania w dobre intencje strony prze­
ciwnej bez którego wszelkie rozmo­
wy są bezskuteczne.

Wypuszczenie radzieckich mikro-
księżyeów w kosmos i nieudana pró­
ba z „Vanguardem” w USA pogłę­
biły impas. Reakcją na sukcesy ra­
dzieckie ze strony amerykańskich
czynników oficjalnych stało się u-

sztywnienie ich polityki, nacisk Sta­
nów Zjednoczonych na sojuszników,
w celu zaostrzenia antyradzieckiego
kursu, przyśpieszenie zbrojeń ato­
mowych. Na wszelkie propozycje
podjęcia rozmów ze Związkiem Ra­
dzieckim rząd amerykański odpowia­
dał: „Najpierw odzyskanie przo­
dującej roli w nauce i polityce, a

dopiero potem rozmowy".
Takie postawienie zagadnienia

byłoby może słuszne w wypadku,
gdyby Związek Radziecki powiedział
już ostatnie słowo w tych kwestiach,
a naukowcy amerykańscy mogli do­
konać odkryć nieosiągalnych dla
innych a tak przecież nie jest. Dla­
tego też jedynym słusznym wyj­
ściem z impasu, o czym coraz wy­
raźniej pisze prasa światowa, w tym
również ta, która nigdv nie ukry­
wała swych antyradzieckich tenden­
cji — byłoby podjęcie rozmów Jrn-

dziecko-amer.ykańskich. Rząd ra­
dziecki niejednokrotnie wyrażał chęć
wszczęcia rokowań ze Stanami Zjed­
noczonymi.

Paryska sesja NATO musiała roz­
czarować polityków amerykańskich.

Dulles nie ukrywał braku optymiz­
mu co do wyników obrad. Okazała
się bowiem, że niektórzy europej­
scy sojusznicy USA, prócz wspólnej
polityki atlantyckiej zdecydowani
są prowadzić własną uwzględnia­
jącą interesy danego krąju. Ujaw­
niło się to w szczególności w spra­
wie założenia w Europie amerykań­
skich magazynów broni atomowej i
wyrzutni pocisków balistycznych o

średnim zasięgu. Dania 1 Norwegia
opowiedziały się zdecydowanie prze­
ciwko planom amerykańskim. Na

tej samej sesji i to wbrew inten­
cjom Dullesa większość uczestników
obrad domagała Się podjęcia „sonda­
żu dyplomatycznego” W sprawie mo­
żliwości rozmów ze Związkiem Ra­
dzieckim.

*

drugim dniu minionych świąt
w Kairze rozpoczęła obrady
druga konferencja krajów

Azji i Afryki. W odróżnieniu od
konferencji z 1955 r. ten „II Ban-
dung” nie skupia premierów rzą­
dów, prezydentów i monarchów,
lecz uczestniczą w nim członkowie
parlamentów, wybitne osobistości
życia politycznego, gospodarczego,
kulturalnego i społecznego. Zmniej­
szyło to w pewnym stopniu oficjal­
ny charakter konferencji, ale nie
znaczenie, którym spotkanie kair-
skie przewyższa konferencję w Ban-

dungu.
Wiele zmieniło się na tych tery­

toriach od czasu konferencji ban-
duńskiej i w minionym roku. Po­
głębi! się proces radykalizacji mas

ludowych.
W 1957 r. powstały nowe niepod­

ległe państwa: Ghana (dawne Zło­
te Wybrzeże) i Malaje, umocniła
się pozycja niezależnych krajów
arabskich, wzrosło znaczenie l
wpływy komunistów w krajach Bli­
skiego i Dalekiego Wschodu (przy­
kład rządu stanowego w Karsla w

Indiach). Będący w 1955 r. w sta­
dium rozwoju hinduski program po­
kojowego współistnienia „Pancza
Szila” stal się nie tylko programem

politycznym przyjętym przez zde­
cydowaną większość krajów afry-
kańsko-azjatyckich, lecz także pro­
mieniuje na inne kontynenty.

A w Europie?
Problemy „starego kontynentu"

szczególnie bliskie śą nam, Polakom.
Rok miniony wysoko podniósł ran­
gę naszego kraju. Wyszliśmy na

arenę międzynarodową z szeregiem
pokojowych inicjatyw, z których
propozycje w sprawie współpracy
krajów nadbałtyckich i utworzenia
strefy bezatomowej spotkały się ze

Szczególnie pozytywną oceną opi­
nii publicznej krajów europejskich.
W Europie coraz wyraźniejsza jest
tendencją do nawiązania ściślejszych
stosunków gospodarczych i politycz­
nych między Wschodem i Zachodem.
Można twierdzić z ostrożnym opty­
mizmem, iż. coraz bardziej rysuje
się możliwość podjęcia rozmów na

temat takich propozycji, jak „Plan
Rapackiego".

Rysując optymistyczny obraz prze­
mian zachodzących w świecie, nie
wolno zapominać o niebezpieczeń­
stwach mogących w każdej chwili
zniszczyć z trudem zdobywany po­
lityczny dorobek. Mowa tu o poli­
tyce Zachodu na Bliskim Wschodzie,
gdzie Stany Zjednoczone nadal nie
Zamierzają rezygnować z realizacji
„doktryny Eisenhowera", o kontynu­
owaniu wyścigu zbrojeń atomowych,
niebezpieczeństwie odradzającego się
militaryzmu zachodnio-niemieckie-
go.

Kanclerz Adenauer i jego rząd
dali w roku 1957 nie raz dowód, że
kurs prowadzony w Bonn opiera
się na wzorach „zimnej wojny". Nie
Wolno nam zapomnieć o antypols­
kich wystąpieniach polityków bań­
skich. Dlatego też z tym większą
sympatią witamy wszystkie trzeźwe
wystąpienia, jakich -nie brak i W
Niemczech zachodnich. Szczególne
znaczenie ma poparcie, jakie przy­
wódca zachodnio-niemieckich so­
cjaldemokratów, Ollenhaueir udzie­
lił polskiej propozycji w sprawie
strefy bezatomowej.

„Stoimy przed możliwością poważ­
nego wstrząsu ekonomicznego który
nie tylko może załamać naszą gos­
podarką, ale również wyrządzić nie­
wybaczalne szkody naszej polityce"
— pisał niedawno jeden z czołowych
publicystów amerykańskich. Ten a-

larmistyczny ton powtarza się coraz

częściej w wystąpieniach polityków
i w komentarzach prasowych. To
jeszcze nie kryzys, ale jest niewątpli­
we, że w kapitalistycznej machinie
gospodarczej coś. się psuje. Powojen­
na koniunktura zaczyna tracić swój
blask. Spadają wskaźniki produk­
cji przemysłowej.

Chodzi więc o znalezienie środ­
ków zaradczych — i to natury eko­
nomicznej oraz politycznej. Potrzeb­
ne są nowe rynki, zbytu, a te istnie­
ją właśnie na Bliskim i Dalekim
Wschodzie. Tylko, że państwa a-

rabskie i azjatyckie stawiają coraz

śmielej żądania:
— Wymiana gospodarcza? Tak!

Ale bez warunków politycznych. A.
to już wymaga zmiany kursu poli­
tycznego.

Symbolami „nowego" w obozie
zachodnim są m. in. wystąpienia
byłego ambasadora amerykańskie­
go w Moskwie, G. Kennana wzywa­
jącego do rozmów z ZSRR, oświad­
czenia b. min. spraw zagranicznych
Kanady, Pearsona, przywódcy le­
wego skrzydła labourzystów brytyj­
skich, Bevana, Wystąpienia szere­
gu dyplomatów i polityków zachod-
inio^europejskichi, amerykańskich
itd.

To'też pozwała z większym opty­
mizmem patrzeć w przyszłość. Zda-
jemy sobie dobrze sprawę z tego,
że wyniki nie przyjdą natychmiast,
że jeszcze niejeden wysiłek będzie
musiała uczynić ludzkość by wojna
została wykreślona z arsenału środ­
ków regulujących sporne problemy
między narodami. Ale początek zo­
stał zrobiony — jest w nim świa­
domość . tego, że jedyną do przyję­
cia alternatywą naszych czasów jest
pokój.

J. KLAJA

Kuc ósmy
; w Sao Paulo

W biegu noworocznym w Sao
Paulo biegacze europejscy nie ode­
grali spodziewanej roli. Największą
niespodzianką było zajęcie dopiero
ósmego miejsca przez dwukrotnego
zwycięzcę olimpijskiego, rekordzistą
świata Włodzimierza Kuca, Olim­
pijczyk Laufer uplasował się na 57
miejscu.

Wśród 300 uczestników imprezy
zabrakło Delaneya (Irlandia). Nie-
startował również Jugosłowianin Mi-
halic.

Pierwsze miejsce zdobył zeszłoro­
czny zwycięzca biegu Manuel Faria
(Portugalia), który na trasie długo­
ści 7-400 m uzyskał czas 21.37,4 min.

J Drugi był Suarez (Argentyna) —•

21.58.2 przed Leenaartem (Belgia.)
22.04.4.

Słł«ag®e wwHsiSsS
polskich skoczków

W

Na olimpijskiej skoczni w Gar-
misch — Partenkirchen rozegrano
w dniu 1 stycznia tradycyjny kon­
kurs skoków z udziałem czołowych
skoczków Europy.

1 Zwyciężył Austriak Egger przed
'Szamowem (ZSRR) i Lesiserem
(NRD). Polacy i tym razem nie o-

degnali w konkursie żadnej roli, bo­
wiem Huczek i Dam,iel-Gąsienica za­
jęli miejsca w trzeciej dziesiątce, a

Tajner był dopiero w czwartej dzie­
siątce.

Wyniki: 1- Egger (Austria) nota
226,6 pkt., skoki dług. 88 i 86 m, 2.
Szumów (ZSRR) 223.2 pkt. skoki 84,
85,5 m, 3. Lesser (NRD) 215,4 pkt.
skoki 81,3, 81 m, 4. Steinegger (Au­
stria) 214,4 pkt. skoki 81, 81,5 m.

V

BERLIN. Trzeci mecz piłkarzy
Górnika Zabrze w NRF w Karlsru­
he z miejscowym Sport-Klubem za­
kończył się zwycięstwem Polaków
4:1 (2:1). Bramki dla Górnika zdoby­
li' Pohl dwie, Lentner i Jankowski.

BERLIN. W Garmisch, w turnieju
hokejowym pierwsze miejsce zdoby­
ła drużyna Nottingham Panthers
przed Ries-ersee i SC Fuessen (NRF).
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Doc. dr Kazimierz Kordylewski
prezes Oddziału Krakowskiego Polskiego Towarzystwa Astronautycznego

Kiedy wystrzelimy
sztucznego satelitę?

Często spotyka mnie py­
tanie, czy z Polski mo­
żemy wyrzucić własne­
go sztucznego satelitę.
Muszę -odpowiedzieć, że
obecnie, niestety, jest

to niemożliwe. Do tego wyczynu
potrzeba bowiem niesłychanie kosz­
townych urządzeń i materiałów,
których nie mamy, potrzeba tez wy­
bitnych, doświadczonych specjali­
stów, których musimy dopiero so­
bie wychować. Przecież przy budo­
wie i uruchomieniu sztucznych sa­
telitów, zarówno tych projektowa­
nych w USA, jak i zrealizowanych
W ZSRR, współdziałały , setki za'
kładów produkcyjnych z dziesiąt­
kami czołowych uczonych, a urzą­
dzenia składały się z setek tysięcy
oddzielnych, precyzyjnych skład­
ników, których należyte wykonanie
jest możliwe tylko w krajach o

najwyższym poziomie przemysłu.

Niezależnie od tego, potrzeba do
realizowania poczynań astronauty-
cznych właściwej atmosfery w spo­
łeczeństwie. Obywatele muszą zro­
zumieć ważność i realność działal­
ności astronautycznej, a władze po­
winny wykazać pełne uznanie dla
naszych dążeń i udzielać im szero­
kiego poparcia. Od tego ideału je­
steśmy jeszcze bardzo dalecy.
Mimo że krążą już nad. na­
mi dwa „sputniki”, ciągle jesz­
cze odzywają się głosy zacofanych
obywateli, którzy astronautykę . u-

ważają za naukę nierealną stojącą
ma pograniczu fantazji i mrzonek.

Walkę o osiągnięcie należytego
.poziomu astronautyki w Polsce
podjęło istniejące od 1955 r. Polskie
Towarzystwo Astronautyczne, do
którego gamą się gorliwie liczni
uczeni z różnych dyscyplin nauko­
wych: astronomowie, matematycy,
fizycy, chemicy, prawnicy, biólogo-
iwic, medycy, inżynierowie i techni­
cy. Towarzystwo pragnie w ra­
mach obecnych naszych możliwości
rozwinąć różnoraką działalność
naukowo-badawczą, odrobić opóź­
nienia rozwojowe i sprawić, by
polska pod względem astronautycz-

Mad problemami ekonomicznymi
obradował aktyw partyjny

(Inf. wł.). 30 grudnia odbyła się
zorganizowana przez Wydział
Ekonomiczny KW PZPR narada
sekretarzy ekonomicznych komi­
tetów powiatowych, dzielnico­
wych i sekretarzy komitetów za­
kładowych większych zakładów
przemysłowych, poświęcona za­
poznaniu zebranych z szeregiem
problemów gospodarczych woje­
wództwa krakowskiego.

Z planem perspektywicznym
rozwoju gospodarczego woje­
wództwa zapoznał uczestników
narady wiceprzewodniczący Wo­
jewódzkiej Komisji Planowania
Gospodarczego dr Kruczała.

Oceny sytuacji ekonomicznej
w zakładach przemysłowych jak
też w zakresie zaopatrzenia ryn­
ku dokonał kierownik Wydziału
Ekonomicznego KW tow. Kielar.
Ocena ta, zwłaszcza jeśli chodzi
o wyniki ekonomiczne dużych
Zakładów przemysłowych, jest w

zasadzie dodatnia, gdyż ogólnie
rzecz biorąc plany zostały wyko­
nane w przeszło 100 proc.

Przedmiotem najady były tak­
że zagadnienia związane z reor­
ganizacją budownictwa, które
noczawszy od stycznia br. rozno-

cznie pracę na nowych zajadach.
W toku dyskusji zastanawiano

sie sporo nad metodami i forma­
mi pracy komisji ekonomicznych
komitetów powiatowych w obli­
czu stojących przed nimi różno­
rodnych trudnych zadań.

(I. B)

nym przestała być krajem zacofa­
nym.

^adejdą bowiem czasy, gdy w

'^dalszym rozwoju astronautyki
możliwy, a nawet konieczny będzie
nasz udział w międzynarodowych
poczynaniach astronautycznycn, a

wtedy stanąć musimy obok innych
wykazując się należytym przygoto­
waniem. Mamy zaś do tego poten­
cjalnie duże możliwości uznane na

forum międzynarodowym. Dowo­
dem tego niech będzie fakt wybra­
nia naszego prezesa, prof. dr Ka­
zimierza Zarankicwicza na członka
Prezydium Międzynarodowej Fede­
racji Astronautycznej. Uznaniem
międzynarodowym cieszy się rów­
nież wystawa astronautyczna zor­
ganizowana z inicjatywy wielce ak­
tywnego prezesa Oddziału Śląskie­
go, inż. Władysława Geislera na­
przód w Katowicach, potem w War­
szawie i Wrocławiu. Obecnie prze­
nosi się ją do Budapesztu.

O naszych poważnych tenden­
cjach naukowych świadczy również
pracowita Konferencja Astronau­
tyczna odbyta w maju 1957. r. w

■Warszawie, z udziałem gości zagra­
nicznych. Mamy wreszcie skromny
oficjalny ośrodek naukowo-badaw­
czy przy Polskiej Akademii Nauk,
w którym działa wybitny specjali­
sta, prof. Zbigniew Pączkowski z

Warszawy. Liczne zaś grono war­
szawskich astronautów zaplanowa­
ło ścisłe opracowanie teoretyczne
nowego projektu podróży na Księ­
życ.

Najlepszą atmosferę do rozwi­
nięcia astronautyki polskiej ma

niewątpliwie Kraków. Miasto na­
sze skupia liczne uczelnie wyższe
z gronem wybitnych uczonych, a

znajdując się zdała od wielko­
miejskiego wiru stolicy stwarza
owo zacisze naukowe, 'potrzebne
wszystkim badaczom. U nas tedy
lepiej, niż gdzie indziej zakwi­
tnąć może nowa nauka —

astronautyka, która
wymaga oparcia się o najróżniej­
sze dziedziny nauki i techniki.
Astronautyka bowiem nie jest ja­

kąś samodzielną, zwartą nauką,
jak np. matematyka. Astronautą
stać się może każdy student, tech­
nik czy uczony, który ramami swo­
jej specjalności obejmie również
zagadnienia astronautyczne, po­
święci im należytą uwagę i rozwi­
nie odpowiednią działalność ba­
dawczą. Taki uczony czy też stu­
dent musi jednakże zapoznać się
z problemami astronautycznymi z

innych dziedzin nauki —■z rakie-
toznawśtwa, mechaniki nieba, me­
dycyny lotniczej i kosmicznej,
prawa kosmicznego, astrobiologii
itp.

Obecnie jedynie Polskie Towa­
rzystwo Astronautyczne daje

okazję do kontaktowania się z so­
bą badaczy różnych dyscyplin na­
ukowych zainteresowanych astro­
nautyką. Potrzebne jest jednak u-

tworżeńie w ramach uniwersytec­
kich specjalnych katedr astronau-

tycznych, stworzenie wydziałów a-

strońautycznych na wzór Wydzia­
łów Politechnicznych AGH w Kra­
kowie, a wtedy zaczęlibyśmy sy­
stematycznie kształcić przyszłych
astronautów polskich.

Specjalistów wykwalifikowanych
do prowadzenia katedr astronauty1-
cznych mamy w Krakowie pod do­
statkiem, mamy również wielu
kandydatów do specjalizowania się
w astronautyce. Widać to z tenden­
cji rozwojowej Krakowskiego Od­
działu Polskiego Towarzystwa
Astronautycznego. Jego członek,
mgr Wacław Dubiński zajmuje etat

starszego asystenta przy Katedrze
Geofizyki AGH, z przeznaczeniem
do prac z zakresu astronautyki.
Nad zagadnieniami napędu rakieto­
wego pracuje mgr inż. Jacek Wal­
czewski na etacie specjalnie do te­
go celu stworzonym. Sprawom me­
dycyny lotniczej i kosmicznej po­
święca dużo uwagi Katedra Fizjo­
logii Akademii Medycznej w Kra­

kowie z jej kierownikiem, prof. dr
Jerzym Kaulberszem i asystenta­
mi dr Ryszardem Bilskim i Andrze­
jem Ogińskim przygotowując już
specjalną aparaturę do takich ba­
dań, W Krakowskim Obserwato­
rium Astronomicznym prowadzone
są systematycznie obserwacje sztu­
cznych satelitów i wykonywane li­
czne obliczenia ich torów oraz ba­
dania teorii ich ruchów przez człon­
ków Polskiego Towarzystwa Astro-
nautycznego.

Tak oto astronautyka zapuszcza
już korzenie w krakowskich pla­
cówkach naukowych i pora najwyż­
sza, by te dążenia znalazły nową
formę organizacyjną potrzebną do
ich należytego rozwoju i wpojenia
wiedzy astronautycznej licznym
studentom i uczonym pragnącym
poświęcić się astronautyce.

Tymczasem zaś .Towarzystwo
Astronautyczne rozwija w- Kra­

kowie zaczątek działalności nau­
kowej. Z powodu „tradycyjnego"
braku funduszów, skazane jest ono

na pomoc społeczną i życzliwość
niektórych instytucji. Władzom
wojskowym mamy . do zawdzięcze­
nia posiadanie fortu poaustriackie-
go, znajdującego się ze wzglę­
dów bezpieczeństwa n,a uboczu
od dróg komunikacyjnych i o-

środków zamieszkałych. Tamże
czynione są przygotowania do eks­
perymentów astronautycznych.
Dzięki ofiarności różnych osób, ma­
my już aparaturę do badania ma­
teriałów, tzw. hamownię, mamy
materiały pędne, powłoki balono­
we, szereg przyborów wykonanych
własnoręcznie przez członków To­
warzystwa. Sekcja Techniczna To­
warzystwa pod wytrawnym kierow­
nictwem inż. mgr J. Walczewskiego
mogłaby już przystąpić do wstęp­
nych eksperymentów szczegółowo
opiacowanych teoretycznie, gdyby
nie potrzeba dalszych funduszów na

lokomocję, instalacje i adaptacje w

budynku fortecznym.
Celem zaś naszym jest urucho­

mianie eksperymentalnych rakiet
wysokościowych dla badania wyż­
szych warstw atmosfery. Badania
takie przeprowadzane są głównie w

ZSRR i USA, wykonywane u nas

nie tylko rokują interesujące wy­
niki o znaczeniu naukowym, lecz
będą znakomitym środkiem do wy­
chowania nowych kadr polskich a-

stronautów skupiając wokół przy­
gotowywanych wyezyńów specjali­
stów wszelkich nauk.

Astronautyka krakowska jest już
znana w Polsce, dzięki informa­

cjom prasowym. Ostatnio czynione
są próby stworzenia stałego ośrodka
Informacyjnego w zakresie astro­
nautyki, w miarę znalezienia środ­
ków na ten cel. Pamiętajmy, że z

Krakowa wyszły znane szeroko fascy­
nujące dzieła literackie Stanisława
Lema i Znakomite prace populary­
zacyjne Eustachego Białoborskiego,
które przygotowały niewątpliwie
nasze społeczeństwo do epoki sztu­
cznych satelitów i rychłego wkro­
czenia człowieka we Wszechświat.

Do rozwinięcia działalności
astronautycznej potrzebna jest sze­
roka baza techniczna, której brak
zarówno w Krakowie, jak i w Pol­
sce, w ogóle. Fakt teń nie może nas

jednak zatrzymywać. Jest bov, ton

rzeczą pewną, że podobnie, jak W
budownictwie lokomotyw i samo­
chodów, w miarę postępów na tym
polu, życie zmusiło nas do rozwi­
nięcia własnych ośrodków produk­
cyjnych, tak i w astronautyce wcze­
śniej czy później stworzyć bę­
dziemy musieli własne bazy pro­
dukcyjne. Przyśpieszymy zaś ten

etap z pożytkiem dla. miasta i kra­
ju, gdy już teraz rozwiniemy sze­
roko zakrojoną akcję kształcenia
społeczeństwa i wychowywania
specjalistów. Środki zaś na ten cel
muszą się znaleźć jeżeli — nie ze

strony czynników oficjalnych, to

przynajmniej ze szkatuły instytucji
społecznych.

Ciekawostki ze świata

Pani Margie Benjamin z Kansas City
(Missouri) otrzymała od swego męża w

prezencie świątecznym 6-miesięeznego lwa
Fot.—CAF\

W interesie kobiet

pracujących
Mamy w kraju około 1.000 żłobków —

dzielnicowych i przyzakładowych. Kosz­
tem 25 względnie 125 zł — zależnie od

wysokości zarobku — dziecko ma opiekę
i utrzymanie w ciągu 8 — 10 godzin
dziennie, przez cały miesiąc. Gdy weź-

mlemy pod uwagę, że faktyczny koszt

utrzymania dziecka w żłobku dziennym
waha się w granicach 530—675 zł., a w

żłobku tygodniowym 620—875 zł., to od­
płatność rodziców musimy potraktować
raczej jako symboliczną.

Dotychczasowa ustawa w tej sprawie
uzależnia rozpiętość odpłatności od wy­
sokości zarobku, nie bierze natomiast

pod uwagę sytuacji rodzinnej. Zresztą
granice odpłatności też są dość wąskie.
Tak więc kobieta zarabiająca np. 1.200
zł miesięcznie, zapłaci za dziecko w

żłobku 100 zł., a kobieta zarabiająca 3.000
zł miesięcznie — 125 żł. I jeszcze jedno.
Tę samą kwotę płaci kobieta zarabia­
jąca owe 1.200 zł. 1 posiadająca jedno
dziecko na utrzymaniu — oraz tę samą

kwotę kobieta obarczona np. pięciorgiem
dzieci.

Obecnie sprawy te są tematem dysku­
sji w Zarządzie Opieki nad Matką 1

Dzieckiem przy Ministerstwie Zdrowia.

Są propozycje, by znacznie rozszerzyć
granice odpłatności żłobka, jak również

by zmienić system obliczania. Zmiana

systemu obliczania polegałaby na tym,
że uwzględniałaby ona ilość dzieci w ro­
dzinie.

PZU na zasadach

samorządu
System ubezpieczeń społecznych jest

tematem długotrwałych dyskusji w Cen­
tralnej Radzie Związków Zawodowych.
O reorganizacji nie tylko się mówi, lecz

przygotowuje konkretne zmiany mające
iść w kierunku oparcia całej działalno­
ści instytucji ubezpieczeń na zasadach

samorządu, powołując do życia Central­
ną Radę Ubezpieczeń i w ślad za nią
rady wojewódzkie. Specjalnie powołana
komisja pracuje w tej chwili nad przy­
gotowaniem projektu nowej ustawy, któ­
rej projekt zostanie przedłożony pod dy­
skusję na posiedzeniu Prezydium CRZZ

JO stycznia 1958 roku.
Mówi się również o ewentualnych

zmianach w systemie wypłaty zasiłków

chorobowych. Komisja składająca się z

przedstawicieli CRZZ, PZU oraz Mini­
sterstwa Zdrowia, która przy współ­
udziale przedstawicieli załóg badała sy­
tuację w większych zakładach pracy w

całym kraju — zgromadziła bardzo o-

blektywne 1 aktualne materiały doty­
czące absencji w pracy. Analiza tych
materiałów jest podstawą do opracowa­
nia wniosków 1 propozycji usprawniają­
cych dotychczasowy system zasiłków.

Propozycje te również będą przedysku­
towane na posiedzeniu Prezydium CRŹZ
w styczniu 1958 r.

(Ja)

Partyjne zespoły
do walki ze spekulacją i korupcją

rozwijają działalność
Popaździernikowy rozwój de­

mokracji socjalistycznej w na­
szym kraju stworzył warunki dla
ujawnienia i likwidacji nadużyć
występujących w wielu ogniwach
aparatu państwowego i gospo­
darczego. Przewodnictwo w ogól­
nokrajowej walce z wszelkiego
rodzaju złodziejstwem i korupcją
objęła partia. Uchwały X Plenum
sprecyzowały m. in. metody i
środki tej walki. Jak wiadomo,
p> X Plenum uchwałą Sekreta­
riatu KC powołany został Cen­
tralny Zespół do Walki ze Spe­
kulacją i Korupcją oraz odpowie­
dnie zespoły wojewódzkie, po­
wiatowe, miejskie i dzielnicowe.

Niedawno odbyła się w KC
pierwsza narada przewodniczą­
cych partyjnych zespołów woje­
wódzkich wraz z towarzyszami z

Centralnego Zespołu. Na naradzie
dokonano wstępnej analizy pracy
terenowych zespołów do walki ze

spekulacją.
Okres działalności zespołów

jest jeszcze bardzo krótki, nie
przekracza na ogół 3—4 tygodni.
Mniej więcej do końca listopada
trwał bowiem etap prac przygo­
towawczych — a więc wytypo­
wanie i zatwierdzanie składu ze­
społów, wyłonienie trójek orze­
kających, skontaktoxvanie ich z

organizacjami partyjnymi.
Do połowy grudnia do zespołów

wojewódzkich i powiatowych na­
płynęło około 9 tys. spraw. Z te­
go do 15 grudnia rozpatrzono o-

gółem 1.800 spraw dotyczących
nadużyć, malwersacji, kradzie­
ży, łapówkarstwa, spekulacji, a

także tolerancji członka partii
wobec tych zjawisk.

Sankcje partyjne (podjęte zo­
stały w stosunku do 1.588 osób.
W tym najwyższą karę partyj­
ną — wykluczenie z partii — za­
stosowano w stosunku do 1.117
winnych różnego rodzaju nadu­
żyć.

Wśród 1.588 ukaranych znaj­
duje się 898 pracowników z kie­
rowniczego aparatu — państwo­
wego, administracyjnego, gospo­
darczego i partyjnego. W 566 wy­
padkach zespoły do walki ze

spekulacją wystąpiły z wnios­
kiem o zdjęcie z dotychczas zaj­
mowanego stanowiska. W 796

wypadkach, po zastosowaniu
sankcji partyjnych, sprawy prze­
kazano organom władzy pań­

stwowej i administracyjnej zaj­
mującym się ściganiem tego ro­
dzaju przestępstw.

Dotychczasowe dane statysty­
czne oraz sprawozdania poszcze­
gólnych zespołów są jeszcze nie­
pełne, niemniej pozwalają już-na
pewne wnioski.

Na ogół trzeba stwierdzić, że

akcja oczyszczania partii z ele­
mentów skorumpowanych nie o-

siągńęła jeszcze należytego zasię­
gu, ani rozmachu. Świadczy o

tym stosunkowo niewielka liczba
spraw, jakie napłynęły w całym
kraju do zespołów, a przede
'wszystkim nieznaczny odsetek —

około 20 proc. — spraw rozpa­
trzonych.

Symptomatyczny dla defensy­
wnej postawy wielu ogniw, par­
tii wobec wałki z nadużyciami
jest także fakt, że większość
spraw rozpatrywanych przez ze­
społy pochodzi z prokuratury,
milicji, Ministerstwa Kontroli
Państwowej, Państwowej Inspek­
cji Handlowej oraz Ochrony
Skarbowej. .

Największa ilość przestępstw i
nadużyć rozpatrywanych przez
zespoły dotyczy handlu. Jest to
bowiem dziedzina, w której nad­
użycia są stosunkowo najbardziej
uchwytne.

Pracę wielu zespołów do wal­
ki ze spekulacją cechuje słabe
jeszcze rozeznanie swego terenu,
jego przestępczych skupisk, a w

związku z tym — brak wyraź­
nie sprecyzowanego kierunku
natarcia w akcji oczyszczania
partii z elementów skorumpowa­
nych.

Niewystarczające jest też od­
działywanie zespołów na organi­
zacje partyjne, których udział w

wykrywaniu wszelkich nadużyć
jest znacznie mniejszy niż możli­
wości i potrzeby realnej sytua­
cji. Dużą rolę odgrywa tu pow­
szechne jeszcze zjawisko lęku
przed demaskowaniem aferzystów
i złodziei, potęgowane zdarzają­
cymi się tu i ówdzie wypadkami
szykanowania krytykujących
przez różne kliki. Wielką część
informacji napływających do ze­
społów spoza organów z urzędu
ścigających przestępstwa, a więc
przede wszystkim od członków
partii, stanowią meldunki i sy­
gnały anonimowe.

Dla wytworzenia w partii, a

także w całym społeczeństwie,
aimosfery prawdziwej pasji i nie­
przejednania w walce z elemen­
tami przestępczymi, dla pełnej re­
alizacji postanowień X Plenum,
potrzebne jest szybkie i surowe

wyciągnięcie konsekwencji wo­
bec winnych, podawanie tych
faktów do wiadomości szerokiej
opinii publicznej, a jednocześnie
zdecydowane przeciwdziałanie
wszelkim próbom zastraszania i
terroryzowania demaskujących.
O tym, jak dalece takie popro­
wadzenie akcji odpowiada inte­
resom i pragnieniom społeczeń­
stwa świadczy np. fakt, że do KW
w Katowicach, gdzie partyjne ze-

snoły do walki ze spekulacją ma­
ją większe niż gdzie indziej osią­
gnięcia, napływają masowo listy
z podziękowaniami za rozprawie­
nie się z miejscowymi złodzieja­
mi i aferzystami.

Pierwsza wymiana doświad­
czeń wojewódzkich zespołów par­
tyjnych pozwala na sprecyzowa­
nie najbliższych zadań. A więc,
przede wszystkim zespoły woje­
wódzkie i powiatowe rozpatrzą
w możliwie najkrótszym czasie
wszystkie zaległe sprawy. W
tym celu trzeba będzie rozsze­
rzyć skład niektórych zespołów,
powołać dodatkowe trójki, wcią­
gnąć do pracy szerszy aktyw. Ze­
społy mUszą również zapoznać się
z resztą materiałów, jakimi dy­
sponuje prokuratura, milicja itp.

Dla zwiększenia zasięgu, roz­
machu i skuteczności walki z e-

lementami przestępczymi i zde­
moralizowanymi potrzebne jest
przede wszystkim przezwycięże­
nie w sameij partii nastrojów
bierności i wyczekiwania. Kryty­
czne spostrzeżenia i wnioski wy­
sunięte na naradzie w KC są o-

becnie przekazywane zespołom i
instancjom terenowym. Zespoły
wojewódzkie i powiatowe po­
przez swych członków i grupują­
cy się wokół nich aktyw omówią
w wielu organizacjach podsta­
wowych najważniejsze problemy
akcji — dotychczasowe braki i
kierunki uderzenia w przyszłości.
Pomoże to organizacjom partyj­
nym przełamać dotychczasowe
słabości i konsekwentnie popro­
wadzić walkę o czystość włas­
nych szeregów.

(A. R.)

Zwykła ulica poza obrębem Plant,
bez urcku zabytków. Kamienice
czynszowe, szare. Ponura ulica.
Dziwnym prawem paradoksu wła­
śnie tutaj grupuje się lżycie mło­
dzieży. Krowoderska 8.

Młodzieżowy Dom Kultury obejmuje
programowo 9 Domów Harcerza. Jest pla­
cówką wojewódzką. Instruktażową. Sku­
pia 41 instruktorów różnych specjalności.
Naczelnym hasłem MDK jest nie tylko u-

cżenie, lecz przede wszystkim wychowy­
wanie. Dlatego zastępca kierownika MDK
ma wyraźnie określony tytuł działania:
do spraw pedagogicznych.

Otwiera przede mną drzwi działów i
pracowni. Przechodzimy z piętta na pię­
tro z parteru do basenu w podziemiach
MDK. Prawie pełny wachlarz Oamtereso-
vań młodzieży. Rozmaitość mądrych za-

hw — aż ćło wyraźnej pomocy w opano-
wmiu zawodu lub podstaw indywidualnych

zamiłowań do „czegoś" poza przyszłą pra­
cą (popularne „hobby").

Technika jest synonimem naszej ery.
Zaczynamy więc od Działu Techniki.

Dziś wszystkie oczy zwracają się ku
przestworzom. W pracowni modelarstwa
lotniczego dostępnej od 10 roku życia
można dostrzec wyniki pracy: młodzi mo­
delarze MDK przez 4 lata dzierżą mistrzo­
stwo kraju!

Dwie pracownie: modelarstwa komuni­
kacyjnego i szkutniczego zostały połączo­
ne w jedną całość. Instruktorem jest tu
Adam Wojnar, człowiek o „złotych rę­
kach". Potrafi zapalić młodzież do mode­
lowania okrętów, statków, jachtów, samo­
chodów. Jednocześnie umie wychowy­
wać. W pracowni panuje ruch: tu oblicze­
nia na tle schematu, tam rośnie z plaste­
liny model samochodu wyścigowego, gdzie
indziej przygotowuje się rakietę między­
planetarną (na wymiar wyobraźni), na pół­
ce spoczywa sam „Batory" z napędem e-

lektrycznym zdolny do rejsów na basenie.
Nie tylkó nasza Wybrzeże i Kanada widzą
zatem ów statek. „Batory” kursuje rów­
nież w Krakowie.

To właśnie chłopcy z grupy Wojnara wy­
strzelili ponad Kraków tajemnicze lata­
jące talerze, które przesądni mieszkańcy
podwawelskiego grodu potraktowali nie­
mal. jak cud... Były to jednak zwykłe ba­
loniki papierowe z podgrzanym powie­
trzem. Chłopcy mieli uciechę, a miasto —

sensację.
W pracowni elektrotechnicznej pod kie­

runkiem inż. Borgosza można się nauczyć
wykonywania motorków elektrycznych,
jak również naprawy domowych urządzeń
elektrycznych. Efekty uzyskane przez mło­
docianych elektryków służą jako ekspo­
naty na wystawy, docierają w formie
wzorów szkoleniowych dla instruktorów
Domów Harcerza. Inż. Borgosz wraz ze

swoją, grupą ożywia wyświechtany slogan
„pomocy terenowi". Od zabawy — krok
w życie.

Pracownia radiotechniczna gromadzi u-

czestników od 11 lat życia. Budują w po-

Jerzig iJober

Rozrywka,
cle czół odbiorniki i nadajniki radiowe,
obsługują Stację nadawczą, która jest ich
ostatnim dziełem. Może dojdą do stacji
telewizyjnej wcześniej od dojrzałych fa­
chowców w Krakowie?...

Odwiedzamy jedną z najlepszych pracow­
ni MDK prowadzoną przez mgr Jadwigę
Koiułową. Młodzież bardzo interesuje się
chemią. Istnieje tu sławne „Koło Czaro­
dziejów", co wywołują burzę w retorcie
oraz szereg sztuczek chemicznych, które
wciągają z pomocą świetnego pedagoga-
instruktora w tajniki nauki i chemii. Wy­
pieki na policzkach czarodziejów-chemi-
ków pochylonych nad doświadczeniami —

ich okrzyki oraz postępy w nauce szkol­
nej świadczą o udanym eksperymencie
budzenia zainteresowań pr®ez zabawę. Dla
harcerzy prawdziwa okazja, by zdobyć
sprawność czarodzieja!

Bardzo interesującą specjalizację wy­
brała sobie pracownia mechaniczna:

przygotowanie do zawodu młodzieży głu­
choniemej z zakładu na Pędzichowie. Ob­
sługa maszyn do obróbki metali, modelo­
wanie urządzeń przemysłowych — to cie­
kawe i pożyteczne zajęcie.

Pracownia fotograficzna cieszy się du­
żym powodzeniem. Kursy fotograficzne, a

od nowego reku kursy dla kronikarzy
drużyn harcerskich stanowią atrakcję nie-
lada, zwłaszcza, że po zdobyciu podstaw
można — oczywiście, osiągnąwszy już 16
lat — przejść do...

...Młodzieżowego Klubu Filmowego pod
opieką reż. Rybki — w kraj taśmy filmo­
wej i tęsknot o ostrogach operatorów-
amatorów! Wyposażenie Klubu starannie
dobrane (wykonywane w większości przez
samą młodzież) jest magnesem, który przy­
ciąga, mimo oporów w nauce operowania
światłem i in. na gipsowych modelach —

co młodzi ludzie uważają za niegodne pra-

która uczy
wdziwego filmowca...

Drugim działem MDK jest Wychowanie
Artystyczne. Naturalnie, pierwsze kroki
kierujemy do pracowni malarstwa. Tutaj
spotykamy rozpiętość wieku od przedszko­
laków do licealistów. Najciekawsze są o-

siągnięcia najmłodszych. Np. pięcioletni
Marian Wojdyłio to malarz pełen pasji.
Pomysły nienarzucone, na wskroś oryginal­
ne, uderzające bogactwem -wyobraźni, nie­
raz abstrakcyjne i zdumiewające barwą
zastanawiają j u ż zdecydowanym niemal
wyrażeni artystycznym malarza-malucha!
Mariusz w trakcie malowania opowiada
sobie własną „wizję":

— Co teraz będzie? Teraz będzie ka­
czuszka. 1 jeszcze co będzie? Będzie
ch murka...

Potem twórca długo medytuje i wresz­
cie dopowiada:

— Teraz nic nie będzie! Więc zrobię kó­
łeczko...

Mariusz posługuje się zaskakującym do­
borem kolorów. Szczególnie utkwił mi w

pamięci obraz pt. „Złodziej". Domy były
jedynie Wielkimi Drzwiami z Dziurkami
od Klucza nakryte dachem. Chytra twarz

złodzieja (srebrna!) i malutki, jak w klat­
ce, obramowany bezsilnością strażnik.
Albo inny obraz: diabeł. Upiorna czerwień
i dziewczynka z różkami. Właśnie: diabeł-
dziewczyna! Jakież to dorosłe, aż człowie­
ka ogarnia przerażenie.

Zadziwiającą czystość barw, i kompozy­
cji prezentuje 15-letnia Anna Zagała, ni­
czym u Matisse’a. Warto się z tym bliżej
zapoznać. Instruktorem jest tutaj B. Zwo­
liński, który potńafił uchwycić Sens peda­
gogiczny w pracy z młodzieżą. Pracownia
mała, ale przyszłych plastyków zatrzęsie­
nie!

Mniejsze osiągnięcia ma pracownia tea­
tralna. Należy odnotować początki teatru
lalek dla dzieci i teatr młodzieżowy, któ­

ry choruje na brak repertuaru, w czym
przypomina nie tylko teatr młodzieżowy
w MDK...

Jeszcze można usłyszeć chór dziewczęcy
i zespoły muzyki tanecznej grywające na

Wieczorkach, koncertach życzeń MDK, zo­
baczyć rytmikę w wykonaniu najmłod­
szych, czy pracownię kroju i szycia (prze­
znaczoną szczególnie dla dziewcząt od 14
—18 lat, które wyszły ze szkół i nie zna­
lazły zajęcia). Od stycznia projektuje się
kursy gotowania. Smacznego!

Sekcja ogólnego przygotowania sporto­
wego otwiera drzwi Działu Sportowego dla
młodzieży od 8 do 18 lat. Tu przeprowadza
się ćwiczenia z różnych dziedzin. Sekcja
powstała na zasadzie eksperymentu z dzie­
ćmi szkół podstawowych. Instruktor Kon-
czewska zwana popularnie „ciocią" zna­
lazła wspólny język z dziećmi. Wszystkie
ją adorują i garną się do ćwiczeń. Ekspery­
ment zdał egzamin życiowy. Pływanie,
gimnastyka, gry i zabawy — oto tajem­
nica powodzenia eksperymentu.

Inne sekcje: pływacka, gier sportowych,
gimnastyki wyczynowej — mają powodze­
nie. jak zwykle sport.

Na koniec w Dziale Prac Masowych 1
samodzielnych sekcji dochodzimy do Klu­
bu Młodzieżowego, tzn. do form bardziej
luźnych, niż pracownie, a ściślej do
idei Klubu, ponieważ wciąż jeszcze: w

MDK. idea czeka na realizację. Założeniem
przynależncści (od 15 lat) są określone
zainteresowania kulturalne młodzieży.

Na razie pracuje Sekcja tańca towarzy­
skiego. którą prowadzi M. Wieczysty. A
więc historia tańca, kulturalne tańczenie,
nauka zachowywania się podczas wspól­
nych zabaw. Wieczysty uczy rock and
roli — oczywiście nie „szał-ciał", lecz coś
zbliżonego do estetycznych form gimna­
styki. Tu wypada wrócić do oświadczenia
Wydziału Oświaty w sprawie nauki dla
młodzieży, zamiast tańca. Wydaje się to

typowym okrzykiem zza biurka. Czy pra­
cownicy Wydziału Oświaty przypuszczają,
'.e młodzież w ogóle nie tańczy? Tańczy,
tylko jak?

Dlatego sprawa kultury tańca jest spra-
. wą wychowawczą. C‘e>st la wie. I trzeba
powiedzieć, że jeszcze na żadnym wie­

czorku tanecznym kierownictwa. MDK nie
zaobserwowało przejawów rozwydrzenia.
Wniosek? Uczyć dalej. Wszelkie przegię-
cia są szkodliwe.

Ponadto działają sekcje: filatelistyczna
i szachowa. Dobrą pracą wykazuje się sek­
cja turystyki i krajoznawstwa (wycieczki,
wycieczki!).

Bardzo poważną sekcją nabierającą roz­
machu stają się pracownie języków ob­
cych dla młodzieży od VI do XI klasy.
Rosyjski, angielski, niemiecki, francuski
za jedyne 25 zł mieś. (4 godz. tyg.). W

przyszłości, szczególnie dla harcerzy . MDK

wprowadzi naukę esperanto..
Dużą popularność wyrobiła sobie filia

MDK na Grzegórzkach (ul. Grunwaldzka
5), gdzie mieści się 5 pracowni. Tam już
nazywają MDK swoim domem.

*

A teraz sprawa dwóch „P”. Pierw­
sze P to: perspektywy na przyk
szłość. Jakie? Do tej pory dobór korzy­
stających z MDK przebiegał zbyt żywio­
łowo, ponieważ pomoc nauczycielstwa w

rekrutacji ograniczała się do formalnego
zezwolenia na udział, rzadko zaś, kieruje
się młodzież szczególnie uzdolnioną lub
potrzebującą, opieki wychowawczej poza
szkołą. Wniosek: szersze uwzględnienie
roli MDK wśród pedagogów!

Drugie p to: pieniądze, budżet, sprawy
gospodarcze. Ministerstwo Oświaty łudzi
się, że MDK przejął cały majątek po
YMCA. 2/3 funduszu na płace, 1/3 na

działalność... Na inwestycje — nic/ Jak
długo można w tym stanie Tzeczy praco­
wać, pracować, a nie markować pracę?
Brak pieniędzy n.a wyposażenie: meble,
nowoczesne urządzenia, aparaty (magne­
tofon, telewizor, narzędzia do obróbki me­
tali, brak materiałów do pracy, bo na od­
padach trudno bazować np. w malarstwie,
chemii itp.). Może odpłatność za pewne za­
jęcia zmniejszy trudności, ale ich nie wy­
eliminuje.

RESUME:
Tak ciekawa i pożyteczna placówka

młodzieżowa powinna jednak zbliżyć się
do gołosłownego, a jakże łubianego w

przemówieniach oficjalnych terminu: PA­
ŁAC MŁODZIEŻY.
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„Lajkonika"

W 39 grze „Lajkonika" była tyl­
ko jedna wygrana II stopnia — w

punkcie odbioru nr 85 w Słomni­
kach. „Wybraniec losu” otrzyma za

jeden 3-złotowy kupon 282.261 zł.

Wygranych III stopnia było 158, za

które „Lajkonik" wypłacać będzie
po 893 zł. Najniższe wygrane —

IV stopnia — (było ich 6604) „war-
tają" po 21 zł.

Losowanie dodatkowych premii
„Lajkonika" do 39 i 40 gry (2 sku­
tery i 150 premii po 500 zł) odbę­
dzie się dnia 8 stycznia br. o go­
dzinie 17 w budynku Liceum Ogól­
nokształcącego przy ul. Sobieskie­
go 9.

„GAZETA KRAKOWSKA"

ORGAN KW PZPR

W KRAKOWIE

„Sylwester" przebiegał spokojnie
poza... wyskokami alkoholowymi

Noc sylwestrowa nie dla wszystkich była wręcz obowiązującą oka­
zją do wesołej zabawy. Funkcjonariusze MO, pracownicy Pogotowia
Ratunkowego oraz Straży Pożarnej właśnie tej nocy pełnili specjalne
dyżury. Dyżury te były na pewno potrzebne, ale — na szczęście — jak
informują nas pracownicy powyższych instytucji, chociaż krakowianie
bawili się może aż nazbyt wesoło — większych „katastrof" zarejestro­
wać nie możemy.
W Krakowie odbyło się ponad 200

zabaw sylwestrowych; tylko 10 proc,
z nich wymagało interwencji Pogo­
towia milicyjnego. Na 20 zabawach
konieczne było uspokajanie zbyt
awanturniczych „sylwestrowiczów”
przez funkcjonariuszy MO. Ogółem
zatrzymano 64 osoby; przeważnie by­
ły to przypadki spowodowane nad­
miernym użyciem alkoholu; po wy­
trzeźwieniu osoby te zostały zwol­
nione.

— Chociaż mieliśmy dużo pracy —

mówi oficer dyżurny Komendy Miej­
skiej MO — to jednak w pewnym
sensie rozczarowaliśmy się, gdyż ża­
dnych „grubszych” spraw nie było.

Pogotowie Ratunkowe szczegól­
nie po godzinie 12 w nocy było w

„ruchu”. Opatrzono 40 o>sób, które
osobiście zgłaszały się do ambulato­
rium z prośbą o zatamowanie krwi

płynącej ze skaleczonej ręki czy...
twarzy. Część z 'tych osób zresztą
przybyła na ulicę Siemiradzkiego
wspierana trzeźwym ramieniem mi­
licjanta. Karetki Pogotowia Ratun­
kowego interweniowały w 32 wy­
padkach, były to sprawy „normalne”
nie związane z nocą sylwestrową.

Straż Pożarna nie miała powodów
do alarmowania krakowian syrena­
mi swych samochodów. Jedyny wy­
padek, to pożar przy Lenartowicza
3 w godzinach popołudniowych 1

stycznia br. Zajęła się tam od pieca
ścianka działowa, pożar ugaszono,
zapobiegając dalszemu rozprzestrze­
nianiu się ognia.

1
Konferencja

Stowarzyszenia

Ateistów i Wolnomyślicieli
Tymczasowy Zarząd Wojewódz­

ki Stowarzyszenia Ateistów i

Wolnomyślicieli zawiadamia

swych członków i sympatyków,
że konferencja wojewódzka sto­
warzyszenia odbędzie się 5 sty-

Scznia 1958 r., o godz. 10 rano przy
ul. Garbarskiej I.
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leży jeszcze na Kaspro-

(30 cm). Morskie Oko ma

a Hala Gąsienicowa 18

gips. Wczoraj w całym

było o godz. 12
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Krakowie

się pod
układu niskiego ciś-

wpływem

»Fihn o wy Lajkonik«
Konkurs~plebiscyt

Krakowskiej"

N
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GDZW
UZŁIJY

„Gazety”
naszego

na naj­
lepszego aktora, aktorkę i film, za­
równo krajowy, jak i zagraniczny
wyświetlany na naszych ekranach w

1957 roku, oraz zamieściliśmy pierw­
szy kupon konkursowy. Dziś druku­
jemy kupon następny. Przypomina­
my zarazem, że reżyser filmu uzna­
nego za najlepszy oraz najlepszy
polski aktor i aktorka otrzymają na­
grody specjalne w postaci artystycz­
nie wykonanych Lajkoników. Dla u-

czestników konkursu - plebiscytu
przeznaczone są liczne nagrody, któ­
rych pełną listę
bawem.

Dziś podajemy
'czekujących tych
wiczów, którzy uczestniczyć będą
zarazem w drugiej części naszego
konkursu tzw. „liczbowym Lajkoni­
ku” i nadeślą odcinek B kuponów
„Lajkonika" odpowiadający warun­
kom podanym w poprzednim nume­
rze.

Wpoprzednim
numerze

ogłosiliśmy warunki
kankursu-plebiscytu

opublikujemy nie­

wykaz nagród, o-

spośród konkurso-

Ill-cla: wieczne pióro markowe.

Między pozostałych uczestników
rozlosowane zostanie 100 kalenda-

rzy-informatorów „Lajkonik” na

rok 1958 w nylonowej oprawie.
ie przypadkowo połączyliśmy
nasz noworoczny konkurs pod
nazwą „Filmowy Lajkonik” z

„liczbowym Lajkonikiem” i nazwa­
liśmy grę liczbową „Lajkonik” kra­
kowską „gwiazdą 1957 roku”. Laj­
konik w okresie swej dotychczaso­
wej działalności, tj. od 7 kwietnia do
końca ubiegłego roku cieszył się nie­
zwykłym powodzeniem, zarówno ze

względu na możliwość wysokich wy­
granych (byli szczęśliwcy, którzy
wygrali po blisko pół miliona zło­
tych), jak i ze względu na fakt, że

dochody z Lajkonika przeznaczone
są w całości na odbudowę bezcen­
nych zabytków Krakowa, wojewódz­
twa i budownictwo mieszkaniowe.

Dochód z gry w 1957 roku (I do
XXXIX gry) wynosił około 30 mi­
lionów złotych. Z tego ponad 11 mi­
lionów złotych przeznaczono na o-

chronę zabytków w Krakowie. Na
budownictwo mieszkaniowe w mieś­
cie przeznaczono blisko 10 milionów

złotych. Dochód ze sprzedaży gry w

punktach znajdujących się na tere­
nie województwa wysokości 8,5 mi­
liona złotych przekazano Wojewódz­
kiej Radzie Narodowej. Z tych fun­
duszów 2 miliony przeznaczono na

odnowienie zabytków w Tarnowie,
Suchej, Dąbrowie Tarnowskiej itd.
Reszta funduszów zostanie przeka­
zana na rozbudowę zakładów prefa­
brykujących materiały budowlane,
jak wapienniki, cegielnie i cemento­
wnie.

Nagrody w konkursie „liczbowe­
go Lajkonika”:

I- sza: zegarek zagraniczny
II- ga: radioodbiornik turystycz­

ny „Szarotka”.

KUPON Nr 2

Najlepszy film zagraniczny w

roku 1957,

Wykaz osób
poszukiwanych

przez PCK
BACZYŃSKI Stanisław, s. Woj­

ciecha, z synem Stanisławem, BO-
GOSZ Zbigniew, ur. 23 VH 1921 r.

Starogard, s- Dominika i Zofii, BER-
HART Agnieszka z d. Montowska,
ur. 21 I 1906 r„ Borkowo, woj.
Gdańsk, CZERWIŁO Józef, s. Ada­
ma, CHWIECKOWICZ Józef, ur.

1923 r„ s. Michała, GRYGIELEWICZ

Jerzy - Antoni - Bernard, ur. 1935 r„
s. Adama i Genowefy, KROPP Wa­
cław z braćmi: Janem, Ireneuszem
i siostrami Rozalią i Janiną, K0ŻU-
SZKO Paraskewia ur. Poharysko,
woj. Lwów, c. Teodora, z bratem Ja­
nem, KASPIROWICZ vel KASPIE-
ROWICZ Maria z d. Kitwińczuk, ur.

w 1921 r., Kolby, c. Wiktora i Para-
skiewy, ur. 1941 r., Kolby, KUZOW
Hanka z siostrami: Olgą i Janiną,
KOSCIUK Władysław, ur. 20 VII
1920 r., LIFSZYC vel LIWSZYC

Eidla, ur. 1907 r., Pińsk, c. Szmula,
LULKO Mieczysław, s. Rafała, z

braćmi Janem i Aleksandrem, LE-
MIESZEK Józef ur. 1918 r., Lasocin,
woj. Warszawa, s. Władysława, LE­
SKO Stefan, s- Antoniego, ŁAWRY-
NOW Mirosław, ur. 1915 r., s. Jó­
zefa, MARCZEWSKA vel MARCZ-
KOWSKA Elżbieta z d. Burzyńska,
ur. ok. 1902 r„ c. Michała i Zofii,
MORKS Józef, ur. 1911 r., Tarnopol,
z bratem Izydorem ur. 1913, ME­
DYŃSKI Porfiry, s. Demiana, MA­
ZUR Anna, MIODUSZEWSKI Alek­
sander, s. Stanisława, z bratem Ka­
zimierzem i siostrą SUCHARZEW-

SKĄ
gaz
Jana,
go, z

LIES
dia — Teodora, ur. 1925 r., c. Marii,
MOLJER Jadwiga, MATWIJCZYNA

Teodora, MAREK Szejndla, ur. 1888

r., c. Hersza. z MAREK Chaskielem,
ur. 1926 r., MAREK ~

1890 r„ s. Rafała i

Mojszem, ur. 1906
MOROZOW Wasyl,
Stefana, MASZCZYNSKI Kurt, ur.

1918 r., Elbląg.
UWAGA: Wszystkie informacje o po­

szukiwanych prosimy kierować pod
adresem: Zarząd Główny Polskiego
Czerwonego Krzyża. Biuro Informacji
i Poszukiwań, Warszawa, ul. Mokotow­
ska 14.

Czy wiecie, że...
...w Krakowie powstała pierw­

sza, harcerska drużyna hippiczna?
Niewielka, bo zaledwie 12 osób li­
cząca drużyna istnieje przy Hufcu
Kraków—Łobzów i wkrótce rozpo­
cznie ona pierwsze przeszkolenie.
Kierownictwo Państwowej Stadni­
ny Koni w Chyszowie koło Tar­
nowa umożliwiło naukę
miłośnikom jazdy konnej,
rozpoczęli już tam naukę. Pierwszą
tego rodzaju drużynę
chłopcy pracujący, spoza
szkoły. Sądzimy, że w najbliższym
czasie drużyna „cowboy‘ów‘‘ powię­
kszy się o dalszych miłośników jaz­
dy konnej. (ks>

|
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owy Rok zaczęliśmy pod znakiem...
1« deszczu. O He w Polsce północnej

wystąpił jeszcze deszcz ze śniegiem,
to w południowych rejonach kraju
zwyczajnie... lało. W górach dla od-

mlany harfował silny wiatr dochodzą­
cy do 25 m/sek. Ponifcważ do wysoko­
ści 1500 m utrzymuje się temperatura
powyżej zera, pokrywa śnieżna pozo-
staje w stanie dość opłakanym. Naj­

więcej śniegu
wym Wierchu

już tylko 24,
cm. Wszędzie
kraju utrzymywała się temperatura do­
datnia. Najcieplej
Aleksandrowicach

(+5).
Polska znajduje

bardzo rozległego
nlenie z ośrodkami nad Irlandię i je­
ziorem Onega. Dzjś front ciepły, zwią­
zany z niżem irlandzkim, przejdzie
przez obszar Polski Południowej. Nad

Islandią I Morzem Norweskim rozbu­
dowuje się klin wyżowy, który w naj­
wyższym czasie będzie miał wpływ na

kształtowanie się pogody w Polsce. Od

jutra spodziewany stopniowy spadek
temperatury.

Prognoza: Zachmunzenie duże, chwi­
lami opady deszczu oraz śniegu 1

śniegu z deszczem. W ciągu dnia prze­
jaśnienia. Temperatura około plus 5
st. Wiatry umiarkowane, zwolna sla-

'

bnące, zachodnie. (jo)

Odpowiedzi IZedakcji
mlodym

którzy

stanowią
terenu

i Wyjaśnienie dla palaczy — Wy-
j twómia Papierosów „Czyźyny" w

! Krakowie wyjaśnia:
| 1. Na jakość papierosów decydują-
| cy wpływ wywiera zestawienie

I składników tytoniowych (receptu­
ra), która układana jest przez

‘CZPTyt. i równocześnie zatwierdza-

niedzielę
w hall

ciekawe
w tańcu

zor-

przez

2
STYCZEŃ

Czwartek

TEATRY
SŁOWACKIEGO: „Wyzwolenie"

19.15, SALA KLUBU ZZK: „Dowód oso-

bisty”. — 19.15. IM. H. MODRZEJEW­
SKIEJ: „Nigdy nic nie wiadomo" —

19.15. KAMERALNY: „Port-Royal” —

19.15. ROZMAITOŚCI (dawny „Młodego
Widza”) — nieozyniny. LUDOWY: „O
dwóch takich, co ukradli księżyc” —

17. RAPSODYCZNY: „Legendy złote l

błękitne" — 19.15. GROTESKA: „CyrlZ
Tarabumba” — 17.

Jadwigą, MATWIEJCZUK Ol-
d. Żurniewicz, ur. 1892 r., c.

MACIUK Helena, c. Antonie-
MACIUK Olesiem, MORGU-

Numio, MIANOWSKA Leoka-

Fajwelem, ur.

TEITELMAN

r., s. Józefa,
ur. 1894 r., s.

PREZYDIUM MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ
w BOCHNI

OGŁASZA KONKURS
na stanowisko

DYREKTORA

Miejskiego Przedsiębiorstwa Gospodarki
Komunalnej w Bochni.

Wymagane kwalifikacje:
1) minimum średnie wykształcenie tech­

niczne,
2) znajomość zagadnień gospodarki komu­

nalnej,
3) kilkuletnia praktyka.

Warunki płacy do omówienia. — Mieszkania nie
zapewnia się. — Podania wraz z życiorysem 1
dokumentami kwalifikacyjnymi należy składać w

Prezydium M R. N. w Bochni — codziennie od
godz. 8 do 15 — DO DNIA 15 STYCZNIA 1958 r.

Prezydium M. R. N. zastrzega sobie dowolny wy­
bór kandydata.

POWIATOWY ZWIĄZEK
GMINNYCH SPÓŁDZIELNI

„SAMOPOMOC CHŁOPSKA"

DĄBROWA TARNOWSKA

zgodnie z zarządzeniem Ministra Komunikacji
nr353par.4,pkt2i3

sprzeda w drodze przetargu
DWA SAMOCHODY CIĘŻAROWE

marki „Bedford".
Przetarg odbędzie się dnia 4 stycznia 1958 r.

o godzinie 10.

Cena wywoławcza 6.000 i 3.500 zł.

Wadium 10 proc, ceny wywoławczej.
K-7080

PRACOWNICY POSZUKIWANI

PRZETARGI

DYREKCJA ROLNICZYCH ZAKŁADÓW
DOŚWIADCZALNYCH OKOCIM

sprzeda w drodze przetargu
1) MŁOCARNIĘ szerokomłotną.

2) MOTOR ROPNY 18 KM.

3) INKUBATORY nie kompletne wraz z częścia­
mi, 4 szt.

4) 2 KLACZE WIERZCHOWE (6 i 7 lat).
5) KIERAT KONNY.

Przetarg odbędzie się w dniu 14 stycznia 1958 r.

o godz. 10.

Wymienione przedmioty można oglądać w RZD
Okocim — gospodarstwo Pomianowa, pow. Brze­

sko w dniu przetargu, od godz. 8—10.
Reflektanci złożą wadium w wysokości 10 proc,

ceny wywoławczej w dniu przetargu.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze, przedsiębiorstwa nie­

uspołecznione, oraz osoby prywatne.

KIEROWCĘ CIĄGNIKA przyjmie natychmiast
Zespól nr 1 Budowy Bloków Mieszkalnych — w

Krakowie, ul. Brzozowa 22/12. — Wynagrodzenie
od 2.000 do 3.000 zł. 27455-g

1 INŻYNIERA CHEMIKA, 1 MISTRZA z prak­
tyką co najmniej 5-letnią w dziedzinie lakiernic-
twa, oraz 1 INŻYNIERA CHEMIKA, 1 MISTRZA
z praktyką co najmniej 3-letnią w. dziedzinie po­
kryć galwanicznych, zatrudnią Kieleckie Zakła­
dy Wyrobów Metalowych w Kielcach. Warunki
pracy i płacy do omówienia na miejscu w Dzia­

le Kadr. — Koszty podróży zwracamy.
K-7031

Parcelę uzbrojoną
pod budowę zakładu przemysłowego na te­
renie Krakowa (1000—1800 m2)

zakupi
Spółdzielnia Pracy „WYTWÓRCZOŚĆ”
w KRAKOWIE, ul. PIWNA nr 6.

PRZEDSIĘBIORSTWO MONTAŻU
KONSTRUKCJI i URZĄDZEŃ PRZEM.

BUDOWY HUTY im. LENINA

KRAKÓW-NOWA HUTA

zawiadamia, że zgodnie z Zarządzeniem nr

85 Ministerstwa Budownictwa i Przemysłu
Materiałów Budowlanych z dnia 22 czerwca

1957 r.

przejęło z dniem 1 lipca 1957 r.

Przedsiębiorstwo Remontowo-Prsdukcyjne
Przemysłu Kamienia Budowlanego

w Krakowie, ul. Nadwiślańska 9.

W ub.
odbyły się
„Wjsły”

zawody
towarzyskim,
ganizowane
przejawiający oży­
wioną działalność
Amatorski
Taneczny
Krakowskim
mu Kultury,
kanie dało
do nawiązania ser­
decznych kontak­
tów między czes­
ką 1 polską mło­
dzieżą, o czym Pi-
szemy poniżej.
Obok pozdcowfc-
nia dla naszych
czytelników skre­

ślone przez sym­
patycznych gości z

CSR, które w

przekładzie na ję­
zyk polski brzmią:
„Prascy uczestnicy
spotkania Kraków
— Praga w tańcu

towarzyskim po­
zdrawiają serdecz­
nie Czytelników
„Gazety Krakow­
skiej” 1 życzą z

Nowym Rokiem 19158
wiele radości 1 po­

myślności.

Klub
przy

Do-

Spot-
okazję

JI4MZ

Z

KINA

APOLLO: „Dziadek H-assan” — godz. 10,
12, 14, „Wujaszek z Ameryki" — godz;
16, 18, 20. UCIECHA: „Trzej panowie na

śniegu” — godz. 9.30, 11,30, 13.30, „Koniec
nocy" — godz. 16, 18, 20. WANDA: „Ko­
chanek o północy” — godz. 14, „Urlop
w Wenecji” — godz. 10, 18, 20. SZTUKAt

„Edwaird i Karolina" — 10, 12, 14, ,,Dwi«
godziny” — godz. 16, 18, 20. WARSZA­
WA: „Decyzja” — godz. 16, 18, 20,
WOLNOŚĆ: „Miałem 7 córek — godz. 18,
18, 20. MŁODA GWARDIA: „Ali Baiba

1 40 rozbójników" — godz. 15.30, 17.30,
19.30 . WRZOS: „Przygody Pata i Pata-

Choma” -- 16, 18, 20. KRAKUS: „Lady
Hamilton” — godz. 15.45, 18, 80.15. ŚWIT:
„Miałem 7 cóirek” — godz. 16, 18, 20.
ŚWIATOWID: „Dziewczęta z Placu Hi­
szpańskiego’ — godz. 16, 18, 20. ŚWIA­
TOWID (mała sala): „Małe jasne"
godiz. 17, 19. MIKRO: „Bohaterowie są

zmęczeni" — godz. 17, 19.30 .

DYŻURY
INTERNISTYCZNY: Szpital Miejsl^

im. Biernackiego, ul. Trynltarska 11. ,

CHIRURGICZNY: Szpital Miejski -4

Nowa Huta.

POŁOŻNICZY: Oddział glnekólogicono*
położniczy Szpitala Miejskiego w Nowej,
Hucie.

na. Można przyjąć, że receptura ja­
kości papierosów nie uległa zasadni­
czym zmianom, a zatem jakość pa­
pierosów utrzymuje się na jednako­
wym poziomie.

2. Jakość tytoniu, jest zagadnie­
niem dotyczącym Wytwórni Tyto­
niu Przemysłowego,
jest tytoń przemysłowy,
towany i nie może być
kimś tytoniu surowym,
ste koloru żółtego na

pochodzą z olejków eterycznych za­
wartych w tytoniu, co świadczy ko­
rzystnie o jakości mieszanki.

3. Jeśli chodzi o niepełne papie­
rosy — trzeba stwierdzić, że przy
masowej produkcji, której wielkość
wyraża się cyfrą kilkudziesięciu
milionów sztuk dziennie, może się
zdarzyć wypadek nieiwyeliminowa­
nia przez obsadę maszyny, a z kolei
pakowaczki, pewnej niewielkiej ilo­
ści papierosów słabiej napełnionych.
Zdarzają się bowiem drobne różnice
w napełnianiu papierosów, które, są
następstwem trudnego konstrukcyj­
nie rozwiązania rozrzutu mieszanki
tytoniowej na taśmę podającą, zwła­
szcza przy szybkobieżnych maszy­
nach. W każdym bądź razie mowy
nie ma o tym, ażeby wytwórnia
chciała robić oszczędności kosztem

słabszego nabicia papierosów mie­
szanką. Oszczędności na tytoniu Wy­
twórnia uzyskuje dzięki przestrze­
ganiu procesów technologicznych, a

bardzo często wpływ na zmniejsze­
nie wskaźnika ma ciężar gatunkowy
tytoniu.

Przerabiany
tzn. fermen-

mowy o ja-
Plamy tłu-
papi erosach

*

Olimpiada... taneczna
— Przyjechaliśmy do was nie

tylko po to, aby „zmierzyć'1 nasze

umiejętności taneczne — mówi Li­
busza Wojaczkowa, kierownik gabi­
netu pedagogicznego Domu Kultury
w Pradze. — Pragniemy zapoznać
się s organizacją waszych klubów
tanecznych i metodami ich pracy.
U nas, w Pradze, przy dzielnicowych
domach oświaty oraz podobnych im
domach przy fabrykach, powstają
koła miłośników tańca towarzy­
skiego.

Prof. Wieczysty zapewnia, że pol­
ski klub taneczny chętnie przekaże
swoje doświadczenia.

— Ministerstwo Kultury i Sztuki
zleciło Polskiemu Klubowi Tanecz­
nemu zorganizowanie pierwszego, w

Polsce zawodowego kursu dla nau­
czycieli i instruktorów tańca towa­
rzyskiego. Nauka, która rozpocznie
się 15 stycznia i trwać będzie do
końca marca, obejmie m, in. także
historię tańca i kulturę życia co­
dziennego. Wydziały kultury rad

narodowych i wojewódzkie domy
kultury wytypowały po trzech kan­
dydatów, którzy po uzyskaniu dy­
plomów mają zakładać i organizo-

wać w terenie amatorskie kluby tań­
ca towarzyskiego.

Czescy goście słuchają uważnie
słów prof. Wieczystego. Padają wza­
jemne pytania, uwagi, spostrzeże­
nia. Wacław Hawliczek, dyrektor
MDO (Mestsky Dum Osvety) w Pra­
dze jest w swoim żywiole. Z zapa-
łem maluje perspektywy trwałej
współpracy.

— Cieszymy się, że u progu No­
wego Roku doszło do skutku pierw­
sze spotkanie. Mamy nadzieję, że
współpraca, którą nawiązał krakow­
ski Dom Kultury z Miejskim Domem

Oświaty w Pradze zainicjuje stały,
serdeczny kontakt młodzieży obu
bratnich krajów...

Do rozmowy dołączają się młodzi.
Goście z CSR wyrażają radość z od­
wiedzin Krakowa.

— Kraków i Praha to jedno! —

mówią. — Tradycja i stare zabytki...
Dwa ośrodki kulturalne, których u-

■niwersytety łączyły serdeczne wię-
i zy.,. Pragniemy, aby z Nowym Ro­

kiem polska i czeska młodzież
! podjęła te piękne tradycje.

JERZY ORLEWSKI

Mieszkańcy kamienicy przy ul.

Mikołajskiej 5 — na podstawie wy­
jaśnienia Krakowskiego Zarządu
Handlu odpowiadamy, że sprawa
Kawiarni ,’,Telimena" była tematem
obrad kolegium Krakowskiego Za­
rządu Handlu i wobec stwierdzo­
nych w lokalu tym niedociągnięć
poczyniono następujące kroki:

1. Wydiano zarządzenie do KZG-
Kawiarnie nakazujące zmianę per­
sonelu (postawienie mężczyzny na

stanowisku kierownika oraz w mia­
rę możliwości zatrudnienie energicz­
nych kelnerów w miejsce zatruanio-
nych kobiet). Niezależnie od tego
polecano wzmocnić światła na sali

konsumpcyjnej oraz zastosować jas­
ne oświetlenie korytarza i podwórza
(szczególnie przed ubikacją).

2. Zwrócono się jednocześnie do
Zrzeszenia Studentów Polskich o

wzięcie pcd opiekę omawianej ka­
wiarni, w której w dużej mierze

przebywa młodzież.
3. Zwrócono się też do Dz:c’nico-

wej Komendy MO Stare Miasto z

prośbą o otoczenie
mena"
kontrolą.

Jak wykazują
stwierdzony uprzednio stan uległ
znacznej poprawie, pcmim.o to jed­
nak lokal ten jest w dalszym ciągu
pod stałą kontrolą pracowników
KZG-Kawiarnie i Krakowskiego
Zarządu Handlu.

kawiarni „fcli-
specjalną opieką i częstą

obecne kontrole

OKULISTYCZNY: Klinika Choirób Oczu

AM. ul. Kopernika 38,

APTEKI
Grodzka 17, PI. Maitejkl 2, Boh. Sta*

lingradu 77, Senatorska 5, Bronowicką
38. Borek Fałęoki — ul. Główna.

RADIO
NAJWAŻNIEJSZE AUDYCJE

Godiz. 8 .00: Wiadomości. 8 .15: Przegląd
prasy kiraikowskiej. 8.20: Piosenki. 8 .30*
Wiadomości. 8.36: Tańce symfoniczne.
9.00: Dla dzieci. 9.20: Koncert Orkiestry
Rozgłośni Łódzkiej. 10.00: Muzyka tane­
czna. 11.27: Koncert solistów. 12.04:
Wiadomości. 12 .10: Felieton na tematy
międzynarodowe. 12 .20: O wsi. 15.05: Pro­
gram dnia. 15.10: Mu-zyka ludowa Argen­
tyny. 15.30: Audycja dla dzieci. 16.001
Wiadomości. 16.05: Audycja z Rzeszowa,
16.15: W rytmie tańca i piosenki. 16.501

„Problem chorych migdałków”. 17.00!
Wiadomości Ziemi Rzeszowskiej. 17.05:
Dziennik krakowski. 17.20: Audycja X

cyklu: „Słynne koncerty instrumental­
ne”. 18.20: Audycja aktualna. 18.30!
Wiadomości. 18.35: Muzyka i aiktuadnoścl.
19.00: Holenderska muzyka rozrywkowa
i taneczna. 19.30: „Kradzież ludzi” —

Ofpow. humorystyczne Jarosława Haszka,
20.00: Dziiennik wieczorny. 20.13: Kroni­
ka sportowa. 20.30: Fala 56. 20.40: Pio­
senki radzieckie. 20.50: Muzyka tanecz­
na. 21 .50: „Sylwetki kompozytorów —

Ludomir Różycki”. 22 .50: Muzyka tanecz*
na. 23.50: Ostatnie wiadomości.

OsiCśKidnając ener­
gię elektryczną obni­
żasz koszty własne

produkcji.

-—------------

Z REKLAMY

TRAMWAJOWEJ

Zamówienia przyimuie

BIURO OGŁOSZEŃ I REKLAM

RSW „PRASA“

KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY 46 I p.
telefon 553-40.

2 RYMARZY zatrudni natychmiast Krakowska
Wytwórnia Protez — Kraków, ul. Prądnicka 10.

Warunki do omówienia na miejscu.
K-7078

SAMODZIELNYCH PROJEKTANTÓW KON­
STRUKCJI STALOWYCH i URZĄDZEŃ PRZE­
MYSŁOWYCH, INŻYNIERÓW BUDOWNIC­
TWA PRZEMYSŁOWEGO oraz MECHANIKÓW
z wieloletnią praktyką projektową i wykonaw­
czą — przyjmie natychmiast „Mostostal" — Kra-
ków-Nowa Huta. — Warunki płacy zgodne z

Układem Zbiorowym w Budownictwie do omó­
wienia. — Zgłoszenia w Dziale Zatrudnienia
P. M. K. i U. P. „Mostostal" Kombinat — barak 69

(przy ostatnim przystanku tramwajowym nr 5).
K-7005

ś Z Nowym Rokiem - nowe szczęście
; PRZYNIOSĄ GRAJĄCYM LOSY

KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ i

(> 170.435 wygranych na 22,zł

KULKA Stefan zamieszka- | KUSAK Edward zamieszka­

STARSZEGO KSIĘGOWEGO zatrudni natych­
miast Państwowy Instytut Hydrologiczno-Me­
teorologiczny Oddział w Krakowie, ul. Wenecja
nr 2. Wynagrodzenie wg obowiązującej stawki

płac w administracji państwowej. Reflektuje się
na siłę fachową, kwalifikowaną z kilkuletnią

praktyką w księgowości.
K-7095

INŻYNIERA względnie STARSZEGO TECHNI­
KA samodzielnego, energicznego na stanowisku
kierownika robót budowlano-montażowych —

(konstrukcje i mosty stalowe), zatrudni przedsię­
biorstwo w Krakowie. — Oferty należy składać:

„Prasa" — Kraków, Rynek 45 dla nr K-7900.

Nauka

KURSY kroju i szycia dla
potrzeb domowych, pro­
wadzi Zakład Doskonale­
nia Rzemiosła w Krako­
wie, ul. Dietla 38 — w

godzinach rannych, po­
łudniowych i popołudnio­
wych. Wpisy i informacje
codziennie w godz. 8—18.

WPISY na kursy kreśleń
technicznych: — maszy­
nowych, budowlanych —

oraz kosztorysowania —

przyjmuje — Sekretariat
Zakładu Doskonalenia
Rzemiosła, Kraków. Diet­
la 38 K-6901

KURSY przygotowawcze
do egzaminu czeladnicze­
go i mistrzowskiego, we

wszystkich zawodach rze­
mieślniczych, rozpoczyna­
ją się w styczniu 1958 r.

w Zakładzie Doskonalenia
Rzemiosła w Krakowie,
ul. Dietla 38. Zapisy In­
formacje codziennie w

godz. 8—18.

ły Brzeszcze, zgubił prze­
pustkę stałą nr 15312, wy­
daną przez Zakłady Che­
miczne „Oświęcim”.

P-1308

MIGDA Antoni zamieszka­
ły Porąbka Uszewska, pow.
Brzesko, zgubił przepust­
kę tymczasową nr 53858 —

wydaną przez Zakłady Che­
miczne „Oświęcim”.

Zguby

BOSAK Tadeusz zamiesz­
kały Oświęcim — zgubił
przepustkę tymczasową nr

62458, wydaną przez Za­
kłady Chemiczne „Oświę­
cim”.

ły Grójec 104, zgubił prze­
pustkę stałą n.r 20826, wy­
daną przez Zakłady Che­
miczne „Oświęcim”'.

P-1316

MICHNIAK Franciszek za­
mieszkały Bobrek 159, zgu­
bił przepustkę tymczasową
nr 62049, wydaną przez Za­
kłady Chemiczne „Oświę­
cim” — Dział Kadr.

Sprzedał

MĄCZKĘ drzewną w każ­
dej ilości i granulacji do
tworzyw sztucznych, bu­
downictwa ltp. sprzedam.
Próby na żądanie. — Wy­
twórnia Mączki Drzewnej
Pobiedziska, ul. Kaźmie-
rzowska 10, teł. 62, pow.
Poznań. P-1305

Moźesg wygrać;

| co? Milion złotych!
i 2 motory-skutery!

150 premii pieaiożnych!
I Gdzie? W &Cnf7

| Kiedy? w 40-tej Grze losowanej dnia 5 stycznia 1958 r.

P-1309

KASPEREK Władysławowi
zamieszkałemu w Chrza­
nowie skradziono prawo ja­
zdy kat. III nr 04.40-56 wy­
dane przez Prez. PRN —

Chrzanów oraz zaświadcze­
nie ukończenia kursu II.
kat. P-1306

ĆWIK Jan, zam. w Skawi­
nie, zgubił przepustkę nr

8104, wydaną przez Elek­
trownię Skawina.

BONIKOWSKA Barbara za­
mieszkała w Krakowie, —

zgubiła dowód osobisty nr

KC 685191, indeks, legity­
mację studencką, kartę
egzaminacyjna, — wydaną
przez Politechnikę Kra­
kowską, Wydział Architek­
tury, legitymację ZSA.
ZSP 1 kartę wstępu do
MDK. 27457-g

Przedsiębiorstwo Montażu

Konstrukcji i Orządzeń Przemysłowych „MOSTOSTAL”
w HUCIE im. LENINA

PRODUKCJA POMOCNICZA NOWEJ HUTY

PRZYJMUJE na rok 1958

ZLECENIA na roboty warsztatowe
SPECJALNOŚĆ: ROBOTY FREZERSKIE — FREZO­
WANIE KÓŁ ZĘBATYCH DO SR. 1 m — 12 m,.KOŁA
ŁAŃCUCHOWE, WIELOKLINOWE. ROBOTY STRU-

GARSKIE SZER. 800X3,500. — OD II KWARTAŁU RO­
BOTY TOKARSKIE — SREDN. 1 m, DL. 4,5 m.

Zamówienia prosimy kierować na adres:
'

Przedsiębiorstwo Montażu Konstrukcji i Urządzeń Przemysłowych
„MOSTOSTAL" — HUTA im. LENINA

(końcowy przystanek tramwajowy nr 5) — telefon nr 424-54 — Dział
Planowania Produkcji — barak nr 42.


